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Komitet Centralny PZPR 
pozdrawia kobiety polskie 

Z okazji Międzynaro di>wego Dnia. Kobiet - Komi
tet Centralny Pi>lskiej Zjednocz1mej Partii Robotni
czej PO'lldrawia gorąco kobiety pi>lskie, które we 
~sz.ystkfo.h dziedzinach gospodarczego i s.połeeznego 
zyc1a kraju, w mieście i na wsi, na. polu oświa.ty, 

Zyczenia 
Romitetu Łódzkiego PZPR 

i Prezydium HN m. Łodz' 
. Komiwt Łódzki Pois-kiej Zjednoczo·nej Pa-rtwi Robotnicze.} 
1 Prez!J>dw_m Rady Nłl!rodotoej . m. Lodzi z okazj.i DnMi Kobiet -
8 Ma~ca 1 obchodu Roku Międz!/Th(l/l"odowej P-rzyjaźwi i SoU
d.a.rnosci Kobwt serdecznie poizdraW<ia robotwice i pracownice 
p·rzemy.siu, instylnJ,cj<i i pla,cówe1k służby zdrowii.a, oświcvty, 
nłl!uki , kuU11.wy, handlu, dzi-lvlacz1k.i sPołeczne - wsz!J>Stlcie łódz
kie kobiety za icn ofiarną pracę i rzetelny wyStile·k w dzie.le 
rozwoju Ludowej Ojczyzny i n·aszego miasta. 

Wysoce cen,iąc szerroiki udział i dorobe1k kobiet lódzk;i,ch we 
wszys•bkich d·zied.zii1rwch życia m. Lodzi, w dniu Ich święta, ży
czymy &a:lszych pomyślnych wyników w pracy zawodowej 
1 spokcznej oraz wiele ra-dości w żyóu o.sobtstym. 

PRf;ZYDIUM KOMITET ŁÓDZKI 
RADY NARODOWEJ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

MIASTA ŁODZI PARTII ROBOTNICZEJ 

Życzenia Homileta 
Jfio}ewódzkiego PZPR 

z oloo.:zj.i Swięta Kobie•t - 11 Marca, zMegającego s.ię z obcho
dami Ro•ku MLęd.z1f'ruurOdowej PrzyjażnA. Kob.iet - Egzekutywa 
Komitel'l.I Wojewódzkiego PZPR w Lod.Zli składa ws.zyS'l>kim loo
bietom ziemi lódzkieij serd.oczne pozdrowi.eniia. 

Wysoiko cenimy ud.z.uu kobiet w życi>U spoleczno-poUtycznym 
naszego wojewódz.twa, d!umni jeste·śmy z Waszego u&ialu 
i wkla.du w realiULcję zadań w przemyśle i rol'tllictwie. 

Jes teśmy pel-ni uznaą.ia d.l.a wszy.stkńich kob.iet - matek, 
które w codziennej, żmudnej, ale j(J)kże zaszcz,yitnej i pD'Żytecz
neJ społecznie pracy wychowują dzi-eci -na prawych i od4a:nych 
obywa.te!i Socjll!listyczm.ej Ojczy:tmy. 

l;>late•go reż w dniu Waszego S1.V<ięta przyjmijcie wyrazy 
uznama i r>odzięk.owan.i>a za dońych.czasową procę i życzenia 
da.l~zyc~ . SU:k.Cesów w prax:y zawodowej i. społecznej OT<lZ po
myslnosci w życiu -rodzin.ny:m. 

ZA EGZ.EKUTYWĘ KW PZPR 
W ŁODZI 

(-) ST. JĘDRYSZCZAK 
l SEKRETARZ 

ZEJczenia Prezydium WRN 
Z oloaz.ji Międz.yriairodcnvego Dnia Kobriett Pre.zyd4Juim, Woje

wódzkiej Ra.dy Na;rod!oweij w Łodz>i s·~ wszy.stk;im kob-ietom 
województwa lód.Zlkiego se<7"deczn,e życzenie, j<OJk n.ajLepszych 
wy.ników ?-V pracy z,awod.owej, dziJO!lal110ści s~leczneij i pomyśl
nos-c1 w zycm osobistym. 

.w ~niu tym Prezydi>tim Wojewódzi/oieij Rady Naii"odowej wy
-raw. Jed,nocześwie wszys.tk~m kometom pod.zięikowanie za. trud 
w wyc.h•o„1.vywa11Ji1.1 młodego po/oo.leni.a. <i za. ofi>arnq pracę zawo
dową i spoleczną przyczyniłl!jq;cą się do dal&ze.go rozwoju ży
~ gospocJ,a;rcze.go i loulturaJlne.go mAJa;si" i ws.i M.Szego wa;.e
wództwa. 

PRZEWODNICZĄCY PRE2YDl-UM WOJ. RN W ŁODZI 
{-) FRANCISZEK GROCHALSKI 

W ody. ruszy,y 
Stan pogotowia trwa 

.worora.~ ~ Ło!1Z:i &"Wa.łti>w
n1e topnieJący smeg spowo
dowa.ł pewne s7Jlu>dy, szcze
gólnie na peryferiach ntiasta. 

I tak np. na Bałutach _ 
jak informuje kierownik 

Wydz. Gosp. Kom. DRN-Ba
łuty zanotowano kilka 
wypadków zalania piwnic, 
m. in. na ul. Prusa 20 i 
Kaszubskiej, gdzie inter
weniowały brygady MZBM. 
Ogółem in.a Batutach jest 2G 
obiektów PQWarżnie za@I'O'Ż'O
nych załaniem. 

NaJtomia.sit w dzielnicy Gór
na - informuje kierownik 
służby drogowej DRN-Górna 
- wody spływały na ogół 
~jlllie. R.7Jeki Ner, Ole
choW'ka.. R'.\,!r'c1le~ka., Jas:eń 
są boiwiem przy-gotowame na 
przyjęcie większej .ilości wód. 

GwaliOOwina odwi:J.ż S!P<JIWO
dowała zala1nie jezl<i"ni ZJWł.asz
cza na niekitórych ulicach pe
ryfe!"yjnych. Wczoraj IllP· ju:ż 
w godzinach poołludiniowy·Cih 
trudno było porzejechać ul. Li
teracką. Na śro~u . jemni. u
twQrzyło się b<Jiw.1~ . ~li!Jku 
metrowe bajl()r'O; RoW1P1ez na 
uł. Śląskiej 1i. uJ.. Zapak~ej 
woda nie µrająca ocJtpow1-ed
mego odiplyiwu grozHa zala-
nJi,ę<m pi1wnic w domach, , \ 
Jednocześnie jesrz.cze raz 

prz·ypominamy dozorc-0m o 
konieczmOIŚCi. C'Z.Y\S:ZCzen.ia kla
łek ściekow;ych. 

IJ. -K~ . 

nauki i kultury twórczą pracą, patriotyozną postawą 
i serdeczną troska o wy chowanie nowych pokoleń na 
rzetelnych i>bywateli kraju dobn:e służą sprawie so
cjalistycznego rozwoju Pi>lski Ludowej. 

Partia nasza wyraża wy
sokie uzn~.nie dla polskich 
robotnic i gospodyń w1ei
skich, dla nauczycielek i pra
cownic służby zdrowia, dla 
milionów kobiet pracujących, 
które ofiarnie łączą obowiąz
ki zawodowe z obowiązkami 
matek i żon oraz swym co
dziennym trudem uczestniczą 
w realiza<:ji planów produk
cyjnych, w wypełnianiu !l:a
dań wychowawczych i spo
łecznych. 

Naczelnym zadaniem noli
tyki naszej partii jest za
żegnanie groźby w<>jny, u
macnianie pokoju i bezpie
czeństwa naszego kraju. Te
mu celowi służy nasza poli
tyka sojuszów i przyjaźni z 
państwami socjalistycznymi i 
polityka pokojowego współ
istnienia ze wszystkimi kra
jami, niezależnie od ich u
stroju społecznego. Temu też 
służy codzienna ofiarna pra
ca całego społeczeństwa, dal
sza rozbudowa . sił gospodar
czych kraju,. postęp polskiej 
nauki, techniki i kultury. 
Od powodzenia tych wysił-
ków zależy w decydującej 
mierze przyszłość naszego 
kraju.' . pomyślność nal."'odu, 
szczęsc1e młodego pok,olenia. 

W wytrwałym dążeniu do 
tych celów jednoczymy ca
ły nasz naród i umacniamy 
braterską jedność z wielką 
socjalistyczną wspólnotą na
rodów. W tej walce o spra
wę socjalizmu, pokoju i lep
sze życie narodu - godne 
miejsce pr.zypada kobietom 
polskim, którym nowy ustrój 
społeczny przyniósł donio
słe zdobycze socjalne, równe 
prawa i możliwości żyoi01We. 

Wszystkim kobietom w na
szym kraju skradamy dziś 
najserdecimie.isze 2vczenia 
sukcesów w pracy rawodo-

Już iutro ! 

* Wiec kobiet w Hali 
Sportowej 

* Wystąpy artystów 
łódzkich 

w a rszawskich 
J 

a.k już donosiliśmy, ju
tro o godz. 15 w Bali 
Sportowej rozpocznie 

się wiec k&biet, :rJOrga.ni2<1-
wany z okazji Dn.ia. Ko
biet i Tygodnia Solida.rno
ści Włókniarzy. 

Po części oficjalnej wy
stąpią amators-kie zespoły 
z łódzkich za.kładów pracy, 
a. także znani artyści scen 
łódzkich i warszawskich: 
Irena. Santor, Hanka. Bie
licka, JadWliga Dzikówna, 
Romuald Spychalski, Mie-
czysław Wojnicki, Ka.zi-
mierz Brusikiewicz Zbig-
niew Niewczas. ' 

Za.pl"OS'łlenia na wiec moż
na. otrzymać w ra.dacb za
kładowych zakładów włó
kienn ie'Jlych, w dzielnico
wych zan:ądach LK w 
WKZZ. 

· A więc już ,iutro spl>ty
ka~y się w Bali Sporto

, weJ. -........... """'~'""'"'"""" ........ ..,..~ 
Dzwiękochlonna kabina 
bez ••• drzwi 
.rruteresujący ·model wiszącej, 

dzw1ę1"00Monnej ka.bi-ny telefo
n~cznei <>piracowalllo w Instytu
cie Lączn.ośei w ' Mi ędl7.eszy;p,ie. 

Ka1blrna. ta. - mimo że nie po 
siada w ogóle <lirewi - d<>SJko
nale ~imin.uje hałas - d!Ziękl 
sys~mowi specj3'lnych filtrów 
tlum1ących i porziw.a.Ja na pro
wa_drzenie l'Q0mowy tele!O'Ili•ce· 
.Jl~ !;>ez izaikl6Qeń. w Aą_ . 

wej i działalności społecznej, 
szczęścia w życiu osobistym 
i pomyślności dla najbliż
szych. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

S więto Kobiet za.pisało 
się na trwale w na.szych 
kalendarza.eh poo dłitą 

8 ma.rea. Weszło już do trady
cji, nie potrzebuje przypami
naniia. Swiętujemy je w ro
dzinach, fabrykach, ilhSty•tu
cjach i urzędach. Kobiet:v o
trzymują up<>miinki, kwiaty i 

Warsza,wa. dnia 8 marca 1963 życzenia.. Jest to na pewno 

I 
jeden z przyjemniejszych dni 

M k k 
w roku. Stanowi też okazję 

Prasa e sy u _d_o _wyra._żenia._._ko_bie_tom_sza_-

0 wizycie J. Cyrankiewicza 
MEKSYK (PAP). Cała czwart 

kowa pa:asa Meksyku z wielką 
sym,paitlą powitala p.rzyjatzd pre 
miera Cyira'11.ki.ewiicza. 

Dzien.nik: ;,Exoelsiolr'~ przedsta 
wil dorobek Polski na Ziemiach 
O<llzyskallly<:h i ze zroo:umie
niem !"llrela<:jonowal IlJ!eulf.ny sto 
sulllek Prusiki dJo Niemiec Ade
n~uera. 

Inne drtieJllllJk!. wybiły na Cl1lO 
l!o zbieżność pol:iityki Meksyiku 
i Polski w S!Pll'awach pokoju. 
Potwierru.i"ł to minWuer spra,,.. 
za.grani~h Meksyku, Manuel 
Tello oświa<l=ając, że piermza 
rOIZ/ffiowa z premierem Cya-an
kiewJJczem WY!kalZa~ zgod111ooć 
poglądów obu sbr<m. na sp.rawę 
zakarzu prób nu·klear.nych, rorz
blrojerua powszecłmego i na ko 
nt~ srzybkiej likvl'idacji po 
~ości kol<lllllia<lizmu. 

Powodzie w USA 
NOWY, JORK (PAP). Wiele 

stanów arrnerylk.ańsk:lich n.awie
<lzlły groźne powod'Zle. Do chwi 
li obeon<aj zalll.Ot<>Wa<no 10 wy
pa<Cl:ków śmiertellllych. Tysiące 

Głównym punktem d'fllglego 
dnia pobytu by.ta wizyta pre
miera Cyralllkiewicza u prezy
denta Mek\syiku. 

t k wieinia 
przybywa do Polski 
prezydent Meksyku 

\ 

MEKSYK (PAP). w f>DkU roz
mowy p1-zeprowadzonej w dniu 
7 marea mi<:dzy pre7.eo;em Rady 
Ministrów PRL J. Cyrankiewi-
czem a prezydentem Stanów 
Zjednoczonych MekSyku Adol
fo l'..opez M.ate-01Sem ustalono, 
u w związku z za.proszeniem 
pr:r.ewodnioeząoogo Rady Pań

stwa PRL Aleksandra Zawadz· I 
kiego, prez3'{lent A. Lopez Ma
teos przybędzie z wizytą ofi
cjalną do Plołski w dniu 1 kWlet 
nfa 1963 r. 

Z Francji 

cunku i wd7aęczno§cl, podzłę
kowa.n.ia za trud, przeprosze
nia. za kłol>()ty. Tak bad'llm 
chcieltbyśmy, aby uśmiech- f 
rad<>ść :nie schodziły nigdy z 
twarzy naszych matek, żon. 
sióstr i narreczonych. 
Święto nie m<Y.ie jednak o

graniczać się tylko do ŻYc.zeń 
Zbyt wiele pracy czeka wciąż 
jeszcze wyłącznie na kobiece 
ręce. Najlepiej m<$1& to za.< 
obserwować w Lodzi, najwięk
szym w kraju skupisku J)l"3."" 
cujących k.iObi'et. Dla.tego na
leżałoby się zastanowić, co I 
kiedy ~o być zrobione,. 
aby ull3itwić życie ko•Qietom 
zatrudnionym w fabryka-eh, 
urz,ęda.cb., 67l}>itala..ch i skle
pach, jak rozwinąć sieć usług 
i usprawnić dzia.ła.Iność han
dlu, jak dopomóc matce w 
wychowa.mu i kszta.lcenilu 
dzieei. Ka.źdy ?;a.kład, osiedle, 
blok c:zy podwórko ma SW"0-1 
je kobi-eoe problemy do ro-&' 
wiązania. o nreh należałoby 
sobie przypomnieć w tym 
dniu. 

(Dalszy ciąg na str. !) 

Wielką bazę wois kową 
budują USA w Australii 

LONDYN (PAP). Jak donostzą 
z canberry, jeszcze w :roku ble 
żącyrrn rozpoczęta zostanie budo 
wa a:meryikańSk:iej bazy mOII"• 
skiej w zachoda!~ej AustTalli. -
po:iind'arnnował a;ustralijsld. mi.n.li
Slter ob:rony. Buqowę bacy . za.o 
kończy się w ll"oilru 1966. 

Wspomniana ha= am~ 
ska. - Jak pisze <lizienmlk: ,,Dai 
ly T~~l!"aph" - będizie jed.·nYJlll. 
z na1więkm:ych ob!ektów woj
&kowych w Austrailii . . ro<lrzLn opuścUo swe <Lemy za

lall1e prizez Wl"llbieraj ąoe wody w 
Ohio,- zachod:n.iej W:h"ig:iJndd„ India 
nie, KentU10ky, Tenneesise, P"en 
sylwallldi„ Ma!rylalll<lzie, P61nc<:
nej i Poru<lruowej KaxoH111ie. 

Górnicy nadal strajkują 
W PółinOC111ej Ka!rol:iln-!e wody 

zerwa.ty drziesiątlki mostów. Sza 
lejący żywioł !"lllti=ył tamę za 
be:zipieczaj.ą.cą miasto Norwich. 
w stalllie COllllilecticut wooa zaJa 
la cellllbrum -w-tysięcznego mia 
sta na głębokość l mebra. 

W jednej z mdejscowych :fa
blr:y-k woda 51powodowała eks-· 
pl<>z:i ę kotła. Cztery osoby zo
sta-ly ralllne. Plollicja podała, iż 
kilka osób iza.ginęło. 

SS-owiec Felenz 
znów na wolności 

BONN (PAP). B. O<ficer- SS, 
Felenz, który w ll'OkU 1942 OTga 
nirzowaJ: masowe ak.cje ekster
minacyjllle . 1Uldlnośti żydowsikiej 
w Kiralkowie, T=nowie i Pr.ze
myślu, zn-Ow jest na wolności. 
Został on lil. styCZ'lllia br. po <iłu 
gim pnzewod!zie :sąoowy>m ska
zany przez só\Jd irmzysięgty<:h we 
FlensbuT.gu (NRF) na skand.a1J.ic-z 
nle niską kairę 4 lait więzienia 
i zwoLni-O>lly po Qd-byiciu 2 i pól 
voku airesztu ślediczego. 

Wobec ujaiwn1~ nowyich do 
wadów zbrodini Felenza w Kra. 
kowie, sąd w S'?l!&wlllru zairrzą
<lzll 12 lutego br. ponowne aTe 
s'Ztowalll:le tegio 'ZbrO>druairza któ 
re j edlllalk: w środę - w~~ug 
infomnacj<I. !I"Ządu Srz.lez:wik-l'lol
s:ztyniu - zostało uchyll.one. 

PARYŻ (PAP). ......; Jeśli 
strajk górników francuS\k:ich 
przeciągnie się jeszcze 5 do 
6 dni, wówczas wiele wiel
kich pieców trzeba będzie 
wygasić. 

240.000 strajkując!cłi gór
ników trzyma SJę mocno. 
Odr>zucają oni stanowczo żą
dania władz, które stawiają 
jako warunek podjęcia wszel 
kich rokowań uprzed\llie 
przystąpienie do pracy. 

Wszyscy komentatorzy pra-
sy paryskiej doma·gają się 
polubownego rozwiązania 
konfliktu z górnikami, a 
ogromna ich większość wska
zuje n·iedwu:znacz.nie, że wła-

Zerwanie łamy 
na rzece niers w łiRP 

BONN (PAP). W środę wie
czóir wezbrane wody rzeki Niers 
przerwały ta.mę o,po•dal mia.sta 
Rhayd<t (NRF). zailewając przed 
mieści.a. Mlesz:kańcy zag>!'ożo
nych domów zOSJtall ewakuowa 
n.i. całą noc ze środy na czwa.r 
tek trwa.la akcja straży pożar
ny•ch i sil policyjnych o.raiz od
<lizialów wojskowych w celu o
panowania groźnej sytuacji po 
wpdziowej. 

dze V Repub'Ilki ponoszą wy
łączną odpowiedzialność za 
zaognienie się konfliktu. 

Po posiedzeniu gabinetu fr&11 
cuskiego de Gaulle oświadczył; 
że jeśli górni'?Y nie powr~ do 
pracy „w aągu dwóch lub 
trzech dni" wówczas premier 
GeDrges Pompidou ogłosi nowe 
decyzje zaostrzające rozkaz o 
mobilizacji tej ka.regorii robo"' 
ników. 

Wietnam południowv 

Helikopter USA 
strącili powstańcy 

NOWY JORK (PAP). Jak dio
nosi z Sajgonu Agencja UP!i 
pow5'1lańcy poruodnilO'WIOwietnam• 
ooy zest:rzelill heliko[pl;er ,,H-34'! 
m~ USA w piroWinc;j1 
Kua-n.g Nairo, w odległości ~o

lo 35'0 mił na- pólnoo od Sa.j
g0«1J1.1. 

Helikoptery mairyma<rld USA 
z żQJ:nleT1zami ngOdinhdJiemow
Sllcimi na pokła<tllZ.ie i bombcwoe 
wletnalll"lSlk:ie usił01Waly =isi;oc:zyć 

batalion powstańców i i<:h bazę 
n.a tyrrn terenie. , ..•••• „ •••••••••••••• „ •••••••••••••••••• !. Ili 

' MOSKWA. w czwair- D 1 k 
tek rorl4>o<eizę!o s;ę na • 
~~~~~ &p~~~:~'ici<f~Y.; a e o p1sem 
N. S. ChT"UISzczowem na k •lk f 1 · 

.. czele z P'f:Zedista·wicieia Z / U $ O /C mi ll:t.eratUJ·y 1 s"Z>tuk1. 
W oza-.;d.e &pc·tkalll.ia kon 
tynuowano W}'mianę po 
g!ąlC!ów na problemy li 
teratu:ry i sztuki, któ
rą to wymianę rozpo
częto n.a .podobnym spo.t 
ltaniu 17 girudlnJa u.b. 
roku. 

RZYM. Strai:jk studen 
tów airchitelk·tlllt"y Me
diolanu„ który trwiał 2J. 
dll11, zakończyl się w 
środę sukcesem stwd.~n 
tow. Wliad'Ze akadenf,;.c
kie. zll!u1SZ011e były zgo
dzie się na ut'Worzenie 
s.pecj~eJ ,mie==j ko 

1 

misji, która !'Cmpataizy 
żądalllda studentów. 

BERLIN. w śr<>dę wie 
czór komi•sje POIOO'Ztimie 
wawozie zachodllliob-erliń 
skiej socjaldemo'.kratycz 
nej pairtii (SPD) oraz 
pall'ti"i wolnych demo
klratów (FDP) d.OS"Zly do 
porOfZ'llmienia w SP!ra
wie utwon=la nowej 
k·oalicjl ;rządowej w se 
nacie zacho:in.ioberliń
s-kim. 

RABAT. W środę wl-e 
CZQt'elll odlby>lo się pó.erw 

s'Ze sipotkanie p<rezyden 
ta Wloc:h Segniego z 
królem Malt'oika Hassa
nem II. W Torzmowie 
uczesctruczyli ministro
wie spra·w zagranicz
nych obu kra.jów Piccio 
ni i Baia<firez. . 
PARYŻ. Moi<re Ozom

be złożY'l w czwal!'tek 
„pojedniawczą wi'zytę" w 
ambasadzie .kio·ngijskiej 
w Pa•ryżu. Ośwla<lozył 
on <llziennikarzcm, że 
!'.>OWit'aca oo Elisab·eth
:Ville i dodał: mo~a o-

becność w Kongu jest 
n!ezb<;dna. 

SZTOKHOLM. W 11)62 
roku w Sztokholmie za. 
n?towaono 4.558 wypad
kow kra>::l:l:ieży samQCho 
dów. We-cW:u•g raportu 
pOillcji s:zwect1zkiej, jesit 
to :rekic·vd<>wa llczba w 
porównahlu z pooprzed• 
n.i mi la tarni. 
. N<?WY JORK. W wie 

z1emu w m.iejscowości 
Jaokson (USA) :zbunto
wało się 31 więzniów. 
Buntownicy wystąpili w 
obronie jednego z więź 
mów, które.go p;róbowa. 
no usunąć z celi za. u
dz!.al w bój.ce. Strażni
cy O'.Pan<J1Wa.U sytua.cj ę 
P!'.'ZY użyciu gazów łza 
wiąc~h • 



• 

Konkurs lterackf' 
w 20-lecie PRL 

WARSZAWA (PAP), Wyda.w 
nietwo ,.DU!żka i Wiedza" o
raz "Nowa KultUra" Ofll-Osily 
- z okazji 20-Iecia PRL -
konkurs otwarty DA krótki U• 
twór (nowelę lub opowiada· 
nie) o tema.tyce zwil\ZA!leJ z 
Polską ws~ oraz kon 
kurs na wspomnienia. 

Termin skł.adania prac - de 
tychc:zas nie publlk'owanych -
up)ywa :n grudnia br. Nać5y 
tać je na·Ieży na adres: „No
wa KultUlra", WaJl"Szaw.a., ul. 
Wiejs'ka 12. 
N1eza•leżnie od nagród, któ· 

r-vch wysoloość 2X>Stanie usta
lona w terminie pótniejszyrn 
- praoe nagTCod:zone, wyiróż
ni.one i zasrugujące na p1Jbl1-
ka<:J ę b.t:dĄ wydane 2"t>i'OII'<>wo 
n.akła<:liem „Ksiq7lki 1 Wied2y". 

Cz os to fQkże pieniqdz 

Walka z obradomania . . . ~ 

• • il • ·= • • 

WARSZAWA (PAP). - Na.ilmiar konferencji i na
rad, które ezęsto dezor gabizują prac<: wielu instytu
cji un;ędów, interesantom uniemożliwiają w tym 
czasie załatwianie swyc b 'spraw - to choroba, na 
którą cierpi od dlu7.,;zcgo już cza.su nasza administra
cja. .Jak można stwierdzić na podstawie analizy ce
lowości i przebieg-u wi elu narad i konferencji, dużą 
ich część organizuje się w sprawa.eh, które nie wy
ma.pją kolektywnego o mówienia lub uzgodnienia. 

Pode]mując zdecydowaną bli, a zawierające szereg dy-
walkę z tym nega,tywnym rektyw, które · mają ograni-
zja wisk'iem prezes Rady Mi- czyć liczbę z·W<>ływanych na-
n,istrów wydał specjalne pi- rad i konferencji ora·z za-
smo okólne skierowane do pewnić lepsza i S'Prawniej-
kierowników administracji szą ich organizację. 
państwowej wszystkich szcze- .Jedno z tych postanowień 

-------------------------·------ mówi, iż konferencje nie po-

sos ,,Gniezna'' 
Kolizja z panamskim motorowcem 

wi·nny się odbywać w go
dzinach przyimowania inte
resantów. Jeśli jest to nie
możliwe z uwagi na dłuższy 
okres trwania narady, w ta
kich przypadkach należy 
wyznaczyć pracownika dla 
przyjmowania in~eresantów. 

SZCZECIN' (PAP). Dyżurny o
pera.tor stM:ji Szczecin - radio 
- 'Henryk Ryszka odebrał w 
czwa.rlek w połUdnie sygnały 
s.o.s. Oka.wo się, że rudowi:· 
glowiec „Gniezno" zderzył się 
z p&1la1D1Sklln motorow<lem ..,Po 
pi" i :P.IOl!ltal poważnie uszkodzo 
ny. 

W1adze morskie wys~y uszko 
dronemu statkowi z polllOC'\ lo 
óołamaiez ,,P«-kun". 

S:rJCZeCl.Mki koresp-00dent PAP 
p-Ołączył się drogą radiową z 
kapitanem „Gniezna" Czesła
wtlm Prusmyckim, kłóry stWller 
dzlł: 

Zderzenie nast~o w Ka.U.O· 
gacie ok. 15 mil od l&tanll<Jwca 
s,J.aela.ndl!-Re'V. Motioroowiec pa• 
na.mskl ,,Popi" uderzył dZ:lo
b6m. w burtę „Gniezna" robląe 
wyrwę gzerok0$ei ok. 3 m .i gł<: 
b<>lrośel 2,5 m. Załodze nie gro 

Już a.oo ofiar 
. ,,białego szaleństwa" 
w Tatrach 

ZAKOPANE (PAP). Jak wy
'nika :r.e statystyki }M."OWadzonej 
.przez GOPR w Zakopa.neln, w 
tegorocznym sezome z~wym 
uległo ;m wypadkom namar
sklm · w Ta.tra.eh pra.wte 300 
~ób. 

w 'tntym br. zanot>Owano lM 
wypadki. w tym 47 zła.mań nóg 
l rąk oraz 81 zwiehniflć. Rów· 
nież w pierwsa;ych dnia.eh wie- , 

· Je of:la,r własnej ni~O'.l:IH>ścl 
przewi.ezltono Cło .~oplali'IJ<kh 
szpitali. 

zl niebezpieezeństwo. · Towat'Zy
szy nam motorowi.ee "Popi", 
który w razie potrzeby przyj
mie na pokład naszą 7,ałogę. Są 

dz>my, że nie będ>lle to konieez· 
ne, 

Boński.e rozmowy 
ekspertów 

BONN (PAP). W czwa<rtek W 
zwiąizk:u z pobytem w Bonn L. 
Mercha,n,ta specjadn.ego wystan
niik.a. prezydenta USA; od!były 
si~ ir=mowy a1meryikańskich i 
zach<><lmionoernieckich ekspertów 
wojskowych w spra1wie aspek
tów wojskowych i technicznych 
pla:nu u.twio:rv..enda wielopa.ństwo 
wych Slił atOIIIl'OIWyich NA'l'D. 
Sa1m Mercha.n.t kontY111uował w 
tym samyim <=s-ie swe 1"0<1JIIl<>· 
wy QJc<tyozące kwestii politycz 
nych z podise'l<Jretarnem stanu 
w bońskim MSZ Cairsbenoom, 
kt6Ty zastępuje pr:zebywarjąoego 

na urlopie m1.ndstra S<:hlroedera. 

Par I amentarzvścl 
francuscy 
wyjechali z NRID 

BERLIN (PAP). w erzwairtek 
17"""80bowa delegacja pall"lamen 
tair.zystów :ftra·ncuskioh., rep!:'erzen 
tująca. wiszysblde pa.rtlie poli
tyczne tra11cU:S11dego z.~ramia<lrze 
n!a Narrodowego, qpuSciol.a NRD 
po 8-dni<>Wym pobycie w tym 
kraju •• ·:•i..~f •• ·• ... ""ł 1.,. 11 ... „~,. 
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WARSZAWA (PAP). 'bm. 7..0Staly zakońerone rokowa· 

nia ba.ndlowe pomiędzy delegacj.ami rządowymi Polskiej 
Rzec:Zypospolitej Ludowej i Republiki Fooera.Jnej Niemlee, 
które dopr<>wadz!ły do podpisania 3-letniej umowy halndlo· 
wej. Uzgodnl<>ne listy towa.r<>we będą stanowić pod!ltawę 
obrotów pomiędzy obu krajami w lataeh 1963-1965. 

Nowe polOOl2lUJTTlien.le ha'IJdlowe 
żaJcla,da d.alsZy powaiżn.y w=ost 
wyinian'S" rowairów. U,W'7Jg,lędn.ia 
ono n<YWO powstałe ll1<>2:1iwcxści 
dootaJw i "'8.!POl>n>eboWa!!'l:!a. jak 
również tiradycyj111y wachta= 1>o 
wa.rów. 

Po s!Jre>n.ie polskiego ek"SllXJ!lt 
tu =ególnie wydatnie roizwi
nl~o kontyn.genty na towa·rY 
prz,emysł<>we. Od'P'C>wiedn.io dio
st-0,sowa1no też import oo Polski. 

W to<ktt l!'O<kowań OSil!lgn.lęto 
C•(iod!Zielne poro2u1m1enie w za
kresie trai!1$p0rtu moirsk:iego, u 
pe\1rniające jedna,lwwe traikto
wanie żeg1u.gi morskiej obu kra 
jóW na zaisadJzie wrul•jeminości. 

B 
Ył<> to w czasie jedne
go z burzliwych kryzy
sów wokół Kuby, wyre-

Pismo zwraca też uwage, 
że konferencje powinny być 
przyg.otowane w taki spo
sób, aby m. in. zapobiec or
ganizowaniu dalszych posie
dzeń na ten sam temat. 
Liczbę uczesitnioków tych na
rad należy oirraniczać do 
niezibędnych tylko osób. 

* :(. * 
Pismo okóbM premietra zboie

ga siię z de>eyzjami 'ostaitniego 
Plenum KL PZPR, k,tóre wy
powiedziia,/,o zebraniomanii 
zdecydowamq wa'~kę. Zbieoga 
się teoż z zaiindcjowaną przez 
n.a.s,zą ,.Pan-OTatm(" - pod ha
słem „Czas w taikże pienią<dz" 
- (11/wjq osizczęd.ności czasu. 

Czy polaźy ooo Jore's drę
cz~j nas obrad.<>ma:nhi? 

Trudno dziś jeszcze dać 
zdecyd<YWaną od.powiedź na 
w pyoo11>ie; pewne jest jed
na1k, że sto/linowi 0<7W poUXl!iną 
za.parę na drodze d-0 ooisze.go 
rozprzes.f!rzewiama si( tej 
gT<>Źnej eipi-OerT!Jiii, a jedno
cześn4e :PO.z>WOl·i na na.iych
mias tmve zas·t-Os~ „ku
racji lecz11Jiezej". 

Powodze<nie te>j kuracji za-
1.e<ży, oczywiście, przede 
wszystk~m od iudzri, od tych, 
którym w udz4a.le prz·ypadnie 
re'liŁiz=ia clyre1ktyw prezesa 
Rady Ministrów, a wi.e,c w 
pieTWszym rzędzie od lderow
niloów P.Jaców.eyf adwinilstra
cyjnĄ/oh i go.~f])ooorcziycli. W ar 
to w tym miejscu przyipo.m-
7liieć, ., 'źe zm,a<WC1J problemu 
twierd:: q., iż mohli 1ooś.c>i 
Z'1Tlniej.~Z<l?'nia i.lościi ze>brań 
w godzinach pracy - '[Jll'Z'y
najm?lliej do pol.ounJ - ist
'lllieją w ka.źdej i-nstytrucji. 
Wykorzystanie tych możliwoś
ci, będqce jedmym z ce<lótv 
wa!bk.i z ze<bTani,o.mani.ą jest 
dzi1ś nie tyUw posiu·latem, ale I 
- zgodn4.e z msmerm prem,ie
ra - sta.lo rię pilnym obo-
wiązikiem. , (A) 

„Między narodami, tak jak 
mięilzy ludźmi poszanowanie 
praw sa.pewnia pokój". 

Pod rysunkiem zaś stwier
dzenie: 

„Wza.jemny szae\lllek pod
stawą pokoju". 

REPUBLIKA 
MANUELA TELLO 

Meksyk 
nielicznych 

należy do tych 
krajów świata, 

254 tys. zwiedzaiących 
na Tareach Lipskich 

BERLIN (PAP). W czwar
tek na międzynarodowej kon 
ferencji prasowe i, która od
była się na Targach Lip
skich, podano do wiadomoś
ci, że do środy wieczór tar
gi zwiedziło już 254 tys. 
osób z 80 krajów. 

Krajowy zjazd 
prawników 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniach 8-10 marca obrado
wać będzie w Warszawie VI 
Krajowy Zja·zd Zrzes,zenia 
Prawników Polskich. W zjeź
dzie weźmie udział około 400 
delegatów z całego kraju. 

Zjazd przedyskutuje wę-1 
Z'ło.we zagadnienia pracy 
prawników nolskich oraz do
kona wyboru nowych władz 
naczelnych zrzeszenia. 

Pociąg w ... barze 
RZYM (PAP). w mlej&C"OWOsc' 

Castellmmare (Włochy) pociąg' 
osobowy wySlkoczył z szyn i 
wjechat do balf11 dw=wego, 
gd'zie na s-zczęście przebywało 
niewiele osób. Mimo to 4 z 
nich zostaay clęi1ko :rallll!le. 

Gen. Lemniłzer 
Bonn opuścił 

BONN (PAP). w czwairtek w 
godozinach poluodiniowych opuści! 
Bonn amerykanslti generał L. 
Lemnitzer, dowódca naczelny sil 

zt.roónych NATO w Euro.ple. 
P.rzed od1lmem gen, LemnH.zer 

oświiadc:zyl wobec pr.zedstawicie 
li prasy, że jego r<>z.mowy w 
Bonn by·ly pożyteczne o.raiz, że 
douże ,v;ratżeniie wy·wiairta n.a ni.n1 
gotowO:iić popareia JXlC"Y'Ilat\ 
NATO, z jaką spotkal się w 
Bonn. 

-~ 

Tragiczny pozar 
. KAIR (PAP). W ezwartek po 
żar strawił 115 .domów wioski 
Dahmacile poł<XŻoOlleJ w pobliżu 
Bilbejs (na wschód od delty Ni
lu). Zginf}lo dwoje dzieci. Po
żar 7JOS!ał wywołany P<Jdmu
chem wiatru, który uniósł ża
rzące się drzewo z paleniska. 

Wojskowa pomoc 
FRANCJI 
dla .Algierii 

PARYZ (PAP). Algieria zw;ró 
cił.a się d<> Francji z prośbą o 
pomoc w wyekw:Lpowan1u i pnze 
s'Zlkolenlu jej a.-mii - podaje I 
Agencja Reuitera. ProślJ.a ta mia 
ta się · sipO'tkać z prizychyL>11ym 
pt'!Zyj ęc.iem ze strony r..oądlu 
:lira'IlJCuskiego. 

bie minister spraw zagra
nicznych Meksyku dr Ma
nuel Tello odpowiedział 
ostro i kategorycznie: 

„Za.sa.da. nieinterwencji, po
dobnie ja.k zasada solid,1i.r
nose1 panamerykańskiej, są 
kamieniami węgielnymi mię
dzyamerykańskiego systemu. 
Nie w ,olno zatem ich uS1Uwac 
ponieważ runie cały gmach, 
a wra,z z nim niepodległość 

W · celu wyjaśnienia. i usuwa
nń.a trudności jakie mogą po
wstać na tle wyk<>nywan.ia 3-
letniege> porozumienia ha.ndlo
wego posta1n-0wi<::-no pow<>!ać ko 
misję ~rui. 

ŻY'Serowanego w Waszyngto
nie, jako kryzys pa•namery
kański. W stolicach Meksy
ku i Brazylii · rząd USA po
na wiał żąda n ie uczestnj ctwa 
tych krajów w „solidarnej 
akcji przeciw R;ubie". Piętą 
Achillesa bowiem antykubań 
skiej polityki USA był i jest 
po dziś dz.ień właśnie brak 
owej „solidarnej akcji pa
namerykańskiej". We wszy
stkich dotąd bojkotaeh i 
agresjach nie W?.ięły udziału 
najwięksre po USA kraje za
chodniej hemisfery, utrzymu 
jące nada.I stosunki dyplo
matyczne i handlowe z Ku
bą, mianowicie Bra.zylia, 
Meksyk, Kanada, Chile i Bo
liwla. 

Edmund Osmańczyk I 
To co ·bliskie Polsce Ziostafo pr7ewidrz:!iame otwall"cie 

w Wairszawie w niedJ.ugLm cza
sie pr.zedsta>w".clelstwa handlo
we.go RE!Ptt:l>l.iJk:i Fed.erarrnei Nie
miec. PO>lskie Przedstawicielstwo 
Handl<JWe w ~publice Federal
nej N1em:lec jstrtieje jurt od s= 
regu laJt. 

-==-Kronika 
ivypadków 

F!r:ZY ul. Teleronlcznej ~ wy
buchł potta<r w goor,>O<larstwie 
rolnym Ta.deosza Kuibusa.. Spro 
nę:t.a. S'bod.oła. i dach .na ol>or:ze, 

, dute ilości ~ ara:z maszy
ny ;rolnicze. 

* * 
O fl'Odtz.. !5.30 na ul. Wo:lsika 

l"oJ.s!kieg>o !lJI' l~ wy'bJeg:t z chcd 
n1Jka na jeromę 7-letni Marek: 
M. ca.am. Ul.. ~a 38). 
Cl'lloJ;>it'lC óosta4: sLę pod sarno
ćhód osobowy IA. S3l83 w wyru 
ku C2lEl8'0 dmmał zlamamda .-ęki 
i ogólJnych ol:xrarżeń c!Jal.a. 

* * * Na 'O'l. LimainoWSkleg>O 51 prv.e 
chcdząc n.ieos1Jroj;n1e je'ZXl.nię zo 
stat potrącony przez samochód 
r'ęż!l!!'OWY IA 13~ Stall11S<law Za
S~·~!l. (7 .• ~rm. L-i.m.ainowsikiego 5~). 

Prasa prawicowa bliska 
wszędzie polityce USA, 
grzmiała dramatycznie o ob<> 
wią'ZlkU „ratowania 7..achod
niej pólku li", na.tomiast po
została prasa krajów Ame
ry'ki Łacińskiej z różnym 
temoeramentem, ale z jedna
kową stanowcz.ością wskazy-
1wała na nienarusz·alność za-sad. 
prawa międeynarodowego o 
niein.terweneji i samostano-. 
wieni·u. 

ID'EAJ; M~YKU 

Witedy to w jednym z 
dzienników meksykańskich 
znalazłem w miejsce poli-
tycznego komenta,rza Ty'SU-
nek, który wydał mi się 

· kwintesencją polity'ki zagra
nicznej Meksyku. 

Rysunek i:>t. „Ideał Meksy
ku" przedsta1wiał Meksykań
czyka spoglądaj~ego na 
glob ziemski ·i prezentujące
go światu prawdę odkrvtą 
przez Benito .Juareza (1806-
1872); 

(listy z Meksyku) 
które w powojennym czasie 
wyścigu zbrojeń zd~ydowa
ły się bronić swojej suweren 
ności i niezależności nie siłą 
zbnojną, lecz autorytetem 
międzynarodowych praw. 
Meksykańskie siły nie wa

żą też wiele w systemie pa
namerykańskim. W budż~ie 
państwa wydatki na obronę 
:zmajdują się na trzecim z 
rzędu miejscu po oświacie i 
robotach publicznych. Me
ksyk .posiada jednego tylko 
sąsiada, z którym był w 
wojnie - Stany Zjednoczo
ne Ameryki Pół.nocnej. Potę
f!.R militarna USA jest dla 
Meksyku siłą niedościgłą, je
dynym więc równoważni
kiem moJ!:lio stać się tylko 
prawo międzvnarodowe. 

I dlatego kiedy w stym:niu 
1962 r. w Pnnta del Este 
Rekretarz !>łanu USA Dean 
Rusk ?.ażaclał zf!,ody na akC"ię 
interwencyjną przeciwko Ku 

wszystkieh 
Łacińskiej". 

państw Ameryki 

ZAGROŻENIE ATOMOWE 
I W ALKA O POKÓJ 

Obecny prezydent Lopez 
Mateas, który nadał polity
ce zagranicznej Meksyku zde 
cydowany kurs na pokojowe 
wspó!i_stnienie, w ten sposób 
sformułował zasady polityki 
meksykańskiej na arenie 
międzynarodowej; 

„Meksyk nigdy nie prowa
dził wojen za.czepnych i ni
!!';dy nikomu nie za.gra.zał. 
Równie:i: nigdy ttie starał się 
na.rzuoać innym krajom 
swych politycznych, m.y spo
łeeznych idei.„". 
Meksykańska. polityka po

siada trzy cele: 
1) zachowanie suwerenności 

i całości państwa, 
2) rozwijanie współpraey 

między na.rodami, 

Honorowe odznaki· m. Łodzi 
dla aktywistek ligi Kobiet 

PrzeW'll'llnicząey Prez. Rady Narodowej m. Lodzi mgr Ed
ward KaźmlerC?.ak wrę.cza Barbarze wąs.owiez wiązank'! kwia

tów z wyrazami najlepszycl1 życzeń. 

~! uiznanlu s=e.góinych w
YY sług dl.a rort.woju na~-zego 

Jniasta, o<l'Zn.aczo-ne za„ 
stały w d:n~u w.c:w·rajs1zym Od
zna.ką Honorową m. Lo,dizi na
stępujące clizia.ta.c:ziki Ligi Ko
biet: 

s. Bańkowska - prae. ZM"Z. 
Okr. zw. Zaw. Prac. Przem. 
Wlók„ M. Borkowska - z Zakł. 
Przem. Baw. im. 1 Ma.Ja, M. 
Grzelka.· - z ZPJ im. Wróblew
skiego, I. Komorowska - z 
ZPW im. Barlickiego, w. Król 
- nauczycielka zas.t. przew. Za
rządu Okr. ZNP, M. Kuliczkow
ska. - sekretarz komisji kobie· 
cej przy WKZZ, H .• Lisiecka. -
rencistka., L, Maj - z ZPB im. 
Dyw. Jtościuszkowskiej, S. Ma
eiak - z ZPB im, Obr. Pokoju, 
A. Mroezkowska - wieeprzewod 
nłcząea Zarz. Okr. Zw. Zaw. 
Prae. Przem. Włók., J. O\sze-
wiez - z ZPB im. Obr. Poko-

ju, K. Ostrowska - z ZPB im. 
Ii.uni.ckieg•o, s. Puciata - ren
cirStl{a, A. Sioeińsl<a - z Cen„ 
trali Przem. Lud. i Art„ J, 
szurkiewicz - z zpp im. Jur
cza.ka, \V. Scibiorek - instruk
tor d'o spraw soeja.lnyeh Zarz. 
Okr. zw. Zaw. Prae. Ląezn~ei, 
J. Wieczorek - sekr. ZL LK, 
B. Wąs>owiez - adwokat. wiee· 
przewodnieząea. LK FJN, 

Odznacz,enJa didko111ał pr:zewod
nlc:zący Prezydium RN m. Lod-.zi 
mgir E. Kaźm!ercrza1k, sikładaj ąC 
przy okazji wszystkim kobietom 
Lodzi serdec7Jile życzenia z oka
zji ich święta. Przewodruc:zący 
wręczył każdej z odrzmaCIWl!l.~·ch 
wią=•rukę białe-czerwonych goź
dzl•ków. 

W imlen>lnl orgain1rt.acji kobie
cej graitulacje zrożyla. pr.zewod
nic:ząca ZL LK - J. Suska-
Ja.naikOW&ka, (Kas) 

Sto lat kobietom Łodzi I 
(Dokończenie ze str. 1) 

Z dajemy sobie sprawę, ze 
mela.twe jes·t jeszcze 
nasze życie. Wiele tr<>sk 

i kłopotów trapi ka:iida rodzi
nę. Trudno jest pn:eć.ież 
godzić obowiązki matki, żo

ny ·i pracownicy, d7Jiieli.ć czas 
międ.,;y pracę 7.a\v<>d!>wą a o 
bowiązki domowe. Ale oo 
byśmy Jlie mówiłi o dniu 
d:..iesiejs7.ym, to na pewno 
jest on lepS:Zy od dnia wez<>
t"ajszego. Wysta.rC'ZY to':..ejr7.eć 
sie wokół siebie, przyjrzeć się 
jak żyją sąsiedzi, zna.jooni i 
P,o,równ.a.ć Lódź obecną z tam
tą, sprud, lat. Wnioski nasuną 
się same. 

Teg~e obchody kobie
cego święta przebiegać będą 
pod znakiem międeynaJ:"Odowej 
solidatmości i przy jaźni. W 
czerwcu w Moskwie obrado
wać będzie międzynM'Odowy 

kongres postępowyeh kobiet z 

3) umacnia.nie 
ta.. 

pokoju iwia-

Rozwój broni atomowych w 
bezpośrednim sąsiedztwie 
Meksyku spowodował, że 
Meksykańczycy stali si~ ba: 
dzo szybko zwo17i;.mkarru 
dezatomizacji i dem11ltaryza
cji świata. Wojna atomowa 
musiałaby oczywiście w 
pierwszym rzędzie zmie:r:iić 
południowe stany USA - Ja
ko bazy amerykańskiego 
zbrojeniowego przemysłu 
w obszary zatrute atornow-ą 
radiacją, groźna dla najbli~
szego sąsia<la. Meksyk czuJe 
się więc szczególnie za,!!rożo
ny każdą najmniejszą 
perspektywą atomowego star
cia na północnej półkuli. 

Rząd Meksyku uważa za
tem za, swój obowią17iek na
rodowy i ogólnoludzki aktyw 
nie. współdziałać w obronie 
pokoju, a to znaczy z jednej 
st.r<lllly zwafozać bezwzględ
nie zimną wojnę i ui:>arcie 
ła.g<>dzić naoięcia. z drugiej 
zaś k<>m:truktywnie rozsze
rzać pokojowa współpracę 
między wszystkimi narodami 
świata. Meksyk z reguły 
więc z szacunku godnym 
uporem odmawia poparcia 
Stanom Zjednoczonym w ja
kiejkolwiek zimnowojennej 
akcji i równocz-eśnie Meksyk 
z równ1e szacunku godną 
kon'Seikwencją udziela swego 
poparcia każdej kon:struktyw 
nej a.kcji na rzecz pokoju 
skądkol,wiek by jej inicjaty
wa wyszła. 

W tym miejscu na. kuli 
ziemsk;ej nie jest to polity
ka łatwa. Jest to wlityka 
wyma,,:a.ja<"l\ charakteru i 
roztropności. Zaslul!;uje za~m 
na. pewl'lo na uwagę, uznan!e 
i sympatię. 

całego św.ia.ta. Zb.fogaJą się w 
tym miesiącu obchody „Tyg<>d 
nia. Mi•ęd.zyn.arodowej Solidar
ności Wlók:niarq". 

W 
Lodzi piękne i żywe są. 
tradycje między.n.a.rodo

wej soliclarnośc:i. Prze
trwa.Jy z J>O<kolenia. na. po,k-0-
leniil w łó;lz~ich rodzinach 
rohotniczych. 

Inny jest dzisiaj wykładnik 
tej s-Ollida.rnośei niż w latach 
międzywojennych. MiJio111y me-
10rów tka.n:in }VYprodukowar< 
nycb rękami łódzklch włók
niarek rozchod'.Zll s.ię do wie
lu krajów świata. Stamowią 
nie tylko towar, za który o
trzymujemy dewlz;x. Dla na
szych przyjaciół i nieprzyja
ciół są. także wizytówką. na
szych umiejętności i gospo
darności, mOO:Iiwośei naszego 
kraju. Praca łódzkiej wlók
nia.rki, jej wyniki - składa
ją się na silę naszego pań
stwa. 

J>niękując dziś za. pracę ł 
trud wielotysięcznej rreszY 
kobiet łódzkiich żyezyć im bę
dziemy, a.by ubywało im trosk 
i kłopotów, aby ~Y z ich 
twa.rzy nie schodzi! uśmiech. 

(m) 

„Mona Lisa" 
wraca do Francji 

NOWY J'ORK (PAP), Wczolt'aj 
słynny oll'raz Leon.a1rdo dia Vin 
ci ,,Mona Lisa'' po dwumies.Jęcz 
ny.m pobycie w USA OpUŚCil 
Nowy Jo.rk na pokładzie li
niowca „Un1ted States". 

Podczas 2ii-<!n1. \owego pobytu 
w Nowym Jor.ku w MetrOlpOli
tan Museum ,.,Monę Lisę" obej 
rza~o 1.077 .500 osób, a w ciągu 
4 tygodni w Waszyngtonie 518.000 
Amerylkalnów. ---------- -----

11~1 
Złota klatka 

wczorajsza „,zlot.a klatka" J. 
J'a.nc:zura nle doróWIIl.YWala pc
przedln.iemu widowisku tego sa
m-ego autora, nadanemu przed. 
tygo<11niem z Lod2.i. ~ zna
C2J11ie slabmy ~. dużo mniej 
ciekawą :fBJbułę. 

Pmez pierws-z.e pół god:ziny 
wid'lJOwie l>yili kompletnie Z<le
zorientowand. Doopiel"O po przy 
dłu.gim i dość nrudnym wstęple 
zaozęl<> coś eię d!Ziać „na,praw
d<l''. J. Ja1n=wr po'llrafi n ieba
nail11ie operować reallOlmi śled
czyimi, pod tym wzgl~em gó
ruje ooecydowanie nad innymi 
aiutorarrni pisującymi dlLa „Ko
bry". 

To wtaśnle w=oraj uratowało 
widowi,;1ko oo klęski. 

· ~:;3'.:-7y-zn.a doznał wstrząsu moz 
·1 c'!'a'.< pęknic;cia kości. czasz

•. (kl) ••••••••••••••••••• , •••••••• „ ••••••••••••••••• t:1••••••••••••••lll 

Powtór7.yć musimy na zakoń 
oC?.en·ie naszri opinię. którą Ja.n· · 
sujemy \V odnles!en;u do .. I<\'.n
bry'": wolimy wldow'sko :'la„,·~t 
sła·bs-z.e, ale autentycrn-'::!. na;- -
saine w oparciu o rz~'ZY'>\": ~ 
Z>da,rzenia. Tc warunk do p~·· -
nego stopnia „Złota k:atka" 
spcln.iada, (be) 

--'-~~~~~~-::---::::-'::'::-~--:::::-: 

DZIENNIK LODZKI nr 58 (5059~ 



Kobieto, 
k\obieto.„ 

f ;'"..,_'l::..._ 
'""" ........ ~' 

- Koleżanko K<>walska, za
i Pomnieliście zabrać tablicę 
ł informacyjną! 

l~[f)J'if~ 
~ 

- Osiągnięcia. nas2ej fa
bryki są m. in. zasługą 
dyrektora, który swą silną 
ręką i sprężyście kierował 
za.kładem. Muszę to pod
kreślić z 

0

1>kazji jego świę-
ta ..• 

- Czy wiesz Karolu, że 
w Afryce istnieją plemiona, 
w których wodzami są ko
hiety? ... 

- To jest wyraz mojego 
stosunku do święta Ko
biet. 

Onkolodzy czeka.ią 

Zwłoka działa 
na niekorzyść pacjenta 
P 

o wielu latach stwrań 
Lódż uzyskala mewiel
J(t, a.le bW1.e~nie wypo-

sażony P<Jod względem diagn<>
styc2mym i tera1>eutycznym 
szpital onkt>lO-giczny. Z.<hshaJ 
on z..espolony ba.rdzo ściśle z 
leczn;ctwem otwartym. tegoz 
typu - przychodnią OtflJkolo
g.ic:z,ną. która pra•w•d>OpJ•dob
nle za k:hlka tygodm zmaj
d.zie się również w warun
kach o wiele korzy19miej
.szycth ni;: to było na L€cZ1nt
c:wj 6. Do te.go dcdać nule-

. ży kadrę wys<l<ko kwalifiko
wanych spec.ialistów. Są to 
l)!l<llZ~e, ktorzy Od lait wszel-
kimi l"pc.sobami usilowali 
stworzyć wlaściwe wairunJd 
leczenia pacjentom O!nkologii 
i z całą cfia•rncii;cią nie usta
ją w dążeniu do wczcsnegO 
skutecznego leczenia wszcl.
k.ich p o1Sitaci nowolwoww. 

W onkologii oc:z.ek.i•wanie 
j€st wrc.gicrm pacjenta. Jesz
cze 10 lat temu onkolcdzy no
towa.J,i 92 proc. niepowodzei'l 
w przypa<l1ka.ch z1glaszajqcycł1 
siQ do lecze n;ia. Dziś prc:oon,t 
tein obniżyQ .się do 23 proc. 
Okres0<we badania pr0fiJ.a,k
tyczne, większa uwaga ze 
s t roiny lekairzy j1llltlJych specjal
nicści, w porę uchwycona 1 
leczona cho.roba - to żródlla 
Sl\lJkcestt. 

MOŻE BYC MNIEJ 

28 procent to przeciętna 
k.ra.jowa, a nawet światowa. 
Ale I1le jest to liczba, której 
nie można by obniżyć. On-ko
J.odzy łódz,cv madą ambicję 
p:idwyższyć do maik.sim urn 
procent przypadków wyle
cwnyc:h. Trzeba. im w tym 
pomóc. A sposób jest bardzO 
prosty: ni.e unikać badań 
k<>ntrolnych i nie dyskuto•wać 
prGp<>nowanych met-0d Jecze
Ria. Są cczywiście takie ro
dzaje n oWO>t.worów zlcśli
wych, na które nie ma jesz
C7..e w świecie metod lec7..e
nia. Ale w wię.kszości yvy
p adków specjal.iśc1 potraJ' ią 
uwolmić c21lowlieka catkowi

cie od choroby, lub zaham•o
wać jei rozwój, .zlikwidować 
cierpienie i przyWTócić pel•ną 
S1pra•wnio.ść zawodową. "Drze
ba jm jednak uiać. 

SZKODLllWA OBRONA 

Tymczasiem w wielu wy
padkach pacjenci bronią się 
przed metodą ahi<rurgicznego 
leczenia. twierdząc, że .,nóż" 
to na.j.latwiejsze i najpro
stsze. Szukają Bóg wie gdzie 
i jakich sposobów, trafiają w 
ręce samozwańczych geniu1S1Ly 

Międzynarodowy Dzień Teatru 

lf Przedsla wiciele 50 krajów 
* Konkursy i obchody 
* Lódzki~ projekty 

W dniach <ld 8 do 15 czer
wca odbędzie się w 
wa.rszaw·ie X Sw1al0>wy 

Kongres 'l'ea.tra.ln.v ITI (Miq
<lzyin~uxid.owy ln<ltLYLUJL Tea.tral
ny). Obra.ctować będą przed
stawidcle 50 krajów z ca.lego 
świata nad rozwojem szluKi 
iea.iralncj i roli, jaka przy
pa1da je.i do ~pel.nienia wol:>E,.>e 
.sipoleczefl.stwa. W K'()!{ligr~<s:ie 
we2lffią prawd.opod9bnie uidziat 
taicv .zna•lwmici ludzie tea'1ll'u 
jak: 1 Arbuzow, MLUer, Diir
rennt.a~t, Villar i wiol·U in
nych. 

J€SZiCZe WC2leŚlniej bo '2:7 mar
ca święcić będziemy Między
n.a.rcd!Owy Dzień Teatll.'U, 

Ja:k ju.ż diO!no.siliśmy ruchli
wy Klub Mi.łOiŚlllików Tea,tiru 
p;rzy 'DPL w związiku z tym 
Dniem ol'ga1nuziuje wll'az z pra
są lódlzką okolic2mo.ślciorwy 
k0i!1Jkurs tea1ttraliny. 

Bliższe szc-,;e.góly te~ rooo
kursu a później jeszcze ku
pony,' które trreba wypel1ruić 
i przesłać do 20 ma.rea, umie
ścimy już wkrótce. Tu za
zm.aczamy tylko, że nie będzie 
to jedyna forma włączenia 
.się Lodzi do ogólITTośwlartx>
wych ohc~hodów. 

Sprawie tej poświęc-Oine by
ło WCZlOI'aj specjalne posie
dzenie w Prezydi:um RN m. 
Lodzi, na kltórym w ożywio
n.ej dy\Slk.usji sta.ran.o się mino
żyć rór'tme projekty i iln:icja
tywy godlne z;realiZQIWaillia. 

Rów:nież i w L'Odzi - po
dobnie jaJc w wiciu innych 
ro.i.a.sitach - poważny nacisk 
potoży się na propagand~ i.e
a.tru wśri1d młodzieży szk<>l
nt,j. P1·zcwidzi.a.nc są spe<:ja•l
nc po.gada,r,kl i spo~kainia z 
aktocamt, Jdóre orgaini:zuje 
Klub MiJośnilków Tca.t.ru przy 
TPL. Jest również w projek
cie k'<linkurs szkol.ny na na.,j
le(>Sze wypiraclłwanie o jed
nej ze '!;;?,tudt. \\)y.~awiaihy.:h 
wła6mie w Lodz·i. z całą pe-) 
wnocicią jmprezą tą zaintere
suje się również młodzież a
kadern iaka. 

Ale przede wszystkim cho- I 
dZii. tu o pa..epro•wadzenie l 
dobrze p<>myśJanej i cclo'Wej 
akcji propagandy teatru 
wśród rOlr<>tnitków, fotór-L.y -
jak dOllychczas - nie naJei'..ą 
do na.j~:czn i.ej.s.7.iej grupy łódz
kich widz.ów terutralnych. Nie 
ograin:i.c:zając się do zniprosze-

1 

nia w tym dimu na widownię 
jak n.aj>Więk.szej jdości robot
ników, '.rzeba by pe.myśleć z 
jakimi f~a.mi propagandy 
S<:eny pójść warto do zakła
dów pracy. Poważi!'!.ą pomocą 
sJ.użyć mogą t:UJta.j WR'ZZ oraz 
rady zalkladowe. Od jch po
stawy zależy w poważnej 
mierze, czy Mi ędzyna<l'o<lowy 
Dz1ień Teatru w Lodzi bedzie 
tyl'ko święitem jed1r1ego dnia , 
czy też P•rzy>niesie trwałe k>o
rzyści w dziele utea.traJJnienia 
naszeigo miast.a. 

M. J. 

od „leczenia raka" i ... . wraca
ją z;nowu do specjaliatów. 
Wówe03.S jednak bywa za 
późno. I jeżeli nie zasz;kQdzi
lo leczenie jakim iś ultradźwię
kami czy psim sadlem, to 7,a
sz1koozifa zwłoka. Ona działa 
na niekorzyść pacjenta. 

Leka1rze .pam1ętają mlo•d.ą 
paojentkę z P_ Nie zgodziQa 
się na priopo1I1owa111e leczenie. 
Po roku wrócila. Kilka la-t 
trwała wa·lJ<:a o .1ej życie. Zda
wała sobie sprawę, że bez
skuteczna. Siadała w pocze
kalni wśród pacjentów i 
przekonywała wla.snym przy
kładem. Jej wielu zawcbz1.ęcza 
zdrowie i życie_ 

PRZECIWKO SOBIE 

W jednym z zakladów prze
mysłowych pod Lod>zią leka
rze przeprowadzałi badai:1ia 
pracowników, mające na celu 
wykrycie brodawczaków pę
cherza. Jest to ła.godiny no
W{Jtwór, ]JOZJ()M1ie nioo21kod1li
wy, ale doprowadza po pew
nym czasie do wnemili, a na
wet może się stać podl.ożem 
dla noW>Otwioru zlo..~hwego. 
Następnego dnia przyszli ba
dać iinmych pracowntków. 
Nilkt .się nie zjawił. Poszła 
fama, że ba.dania są nile tyl
ko kirępuijlJ<:e. ale i :nieprzy
jemne. Ba! Na pewno rne .są 
przyjemne, chociaż bezb<>les
ne. Ale tu chodzi o 7.dil'()Wic 
i życie. Lec--1:enie b~a.wcza
ków jest łatwe i ?.a.wS'l,e skn
teC'mle. A trzeba wiedzieć, że 
wobec powstawairuia w l!Jra.ju 
wielkiej chemi1i, mus;my się 
liczyć z n01w."1"mi czynnikami 
<rakotwórczymi. Częste bada
nia profilaktyczne 11Jie tylko 
chronią nasze zidNJ<Wie, a.le 
mogą się stać źródłem wy
krycl'a. spr>.sobów O'adykalnie 
z.aipobiegaj.ących nowotwo
rom. 

DOBRY PRZY:Kl..AD 

W Mcs!cwfo założenie, że 
istnieje stan przedrakowy 
je.st podsla•wą programu za
pobicga1wc7.ej walk.i z rakiem. 
Masowe badania prornaktycz
ne niemal całej lti.dn'H>.ści sto
}icy 'l..SRĘ WU'D<L.l\wily wy
krycie i lcczenje kilkuset ty
si<;cy zrniain przedrakowych i 
kilku.dcziesieciu tysięcy wcze-
snych zimia.n rakowych. 
Badaino specjalne grupy 
ludiności najba·rdziej nara-
żone na wplyw c zyn'11Jików 
rakotwórczych. Ta drogą u
daJo się praktycznie opa.no
wać raka m. j;n. u pra1COwni
k6w przemyslu chemicznego i 
:niel>1tórych k<l'Pa lń. 

Podd.ainie się badaniom jest 
więc życiową konieczinO\Ścią. 
W imię własneg>o dobra. Ba
dania w Lodzi będą nje tyl
ko k0ll1ltynuowaine, lecz takż.e 
romzerzaine. Lód2Jki O.środek 
Onkologiezny nawiązuje wsipól 
pracę z lekairzami przemysło
wymi i lekarzami itrunych spe
cja.l111o6ci. Nie wąt,pimy, że 
wsipólpraca ta, popa.rta ziaufa
niem tysięcy praoownil~ów 
lódizikich faibryk, przyniesie 
efokl.y w po.staci skUJtecznego 
leczeruia przypadków onko
logicznych. 

Z. TARNOWSKA 

Na Targi Wiosenne 

53 modele wysyłają ZPO 1m. Próchnika 

Zakłady Przemy
słu Odzieżowego int. 
dr Próchnika w Lo 
dzi specjalizują si<: 
w pr<>dukeji plasz
czy męskieh i w tej 
dziedzinie nale-żą d-0 
.czol·owyeh p-roou.:en 
tów w kraju. R<>ez
na pr-O<luk<•ja wyno 
si ok. 300 tys. sztul<. 
20 proc. p-rooukcjl 
p-rzezna<.:zone jest na. 
eksport. 
Zakłady za.prezen 

t\lją na tei;or-0c:.
nyeh 'l'argach Wi-0-
sennyeh w Pozna„ 
niu 53 nowe lll<Ni·e
le p-laszezy jesien
n-0-zimowyeh. 

Na zdję-ciu: wzor
cownia. Przygotowy 
wanie nowych mo
deli ptasz.czy na Tar 
gl Po?.nańskle. 

CAF - fot 
Cu»roog Óll'S'ki 

Wiosna puka do drzwi 

Tegoroczny sezon wczasowy 
pod znakie·m imprez rozrywkowych 

Wieczory z gwiazdami piosenki 
Pod żaglami, z wiatrem w zawody,! 
27 tysięcy ałra·kcyjnych wycieczek 

W tegorccznym OOZ0111ie 
WF' iSenru>-letnim blisko 
500 lys. osób spęd:m ur-

ropy w domach wcza.so;wych 
F'W P. Po•nad 160 tys. wczas<>
wierz.ów wypoczywać też bę
dzie w ośrodkach wcza;S10wych 
sub.sydiowa.nych pr,..erz .FWP, a 
prowadz<lrlych prziez branżowe 
związki zaw<Xlowe j iillsty·tucje. 

Dla tej olobrzymiej a.rm.ii ur
lopowic:2lÓW organiza<t•ony przy
gotowuJą wiele a.trakcji L-ypu 
kuH1ut·alin.o-rozrywk<>wego. 

Ogółem, F'undusz Wczasów 
P1·ac-0>wnlic~ych przcrzinaczył 13 
mili.o.nów zł na. tego1-oczną, 
We<t.a.Sową, dzialaloośc kułtu
ra.lno-rmrywkową, Dzięk..i te
mu ws-zysLk.ie oomy FWP o
bjęte 7,a.sięg.iem TY wyP<JISa~ 
ne 7'1>.Sta.ły w telewioo<>ry. W 
pne9U.Q 50 ośrodka.eh znajdują, 
si-ę te-.i magnetofony z bogaty
mi taśmoteka.mi, a praM/ie we 
wsq;ysikich ośrodka.eh ada.pLef' i plyioLek.i. 

Na p od.stawie umowy, jaQtą 
zawa•r'1a d,ytrekcja FWtP ze 
Związkiem Polskich Artystów 
Plastyków - 120 plastyków i 
historyków sz.tiuki wygtamać 
będzie w o.środkach FWP o<l
<2yty i gawędy. Przeszło 100 
l itera.tów weźmie udział w sipo 
tkaniach autorskich i wieczo
rach dys~usyj111ycil. Ptty oka
zji wizy.t przed&tawi<o-ieli 
ZPAP - w ośrOdikaoh wcz.aoo
wyich arga111izowa1Ue będą inte
resujące ekspozycje: w tym 
celu FWP zakupił w ub. ro
ku 70 ze9tawów rej)IIXldl\J.kcji 
(każdy komplet zawiera 80 dz.ieł 
najwybi·bniejs-zyah przedstawi
cieli róimyoh kierunków ma
lans.twa). 

W miesiącach wio.seruno-let
nich. w miejooow1okJ.ach po
siadiającyc;h najwięłt.$U\ :llo.ść 

domów FWP, ko;ncertKl·wać bę
dzie 60 :ziwiązkowych zespolow 
airtystycznych z Wamzawy. 
Krakowa, POZJOania i $7.czeci• 
na. M. :ilil. zespoty te uatirak
cyjlilią wczasowe fes1tyny pn. 
„ Witamy wio.snę''. We Wf>Ly&t
kich ' nadmar.sikioh 1 górskich 
okrGgaieh FWP ocgailllzowane 
też będą - PI"LY w&pólpracy 
i:n.struktorów z Towall"zyo.twa 
Kraewienia KultUJI'Y F!zyc:z.nei) 
- spartakiady. Naoom;a.st przy 
po.mocy .lllStruktorów i praco. 
•wniików PTT-K, Ul'".t.ąd:z.onyoll 
będ~ie 27 tys. wycieczek pie. 
szych, autokarowych, wod„ 
nych. Tam, gdzie to jest mo
żli we - w ośrodkach nad... 
modskich FWP na Wacrmti 
i Maq;u.rach oraz na Pomonu. 
odbywać SJ.ę będą: kursy że
glarsltie. kajakowe i nauka. 
pływania. Podobnie jak w 
ubieglym roku, w okresie 
wcza.soweg\) ,,szczytu" w ki
nach naj.po.pularmejszych miej 
SC>01W0.5ci wczasc>wych wyiś.wie
tlane będą filrhy zeroekraino
we i premierowe. 

Ostatruo Cen.trruJna Rada 
.Związków Zawodowych przy
znała FWP eksit;ra-<ioiację 
(1 mln zł) ina wcz.a.s01wą dzia
łaln10ść kultu.ralno-rrnm-ywko
wą. Z fundu..-zów tych, FWP 
postanowi! zakupić chla swych 
ośrodików m. ±n.: dwadzieścia 
telewizorów, nagrania mag;ne
tofonowe z utworami najpo
puilantiejszych piosenkarzy za-
gra111kznych, komplety pJyt. 
sprzęit Jekkoat1ety-czny. Nie 
zapomniano też o nadmłod
szych wczasowiczach: część 
dotacj t przeznaczona zostad:a 
na zakupienie n.owych kom
pletów literntuiry dziecięcej., 
sanek. nart, rowerków 1 zje-
żdżalni.. (le) 

J eśli 'ktoś łamie obowiązujące 
przepisy - nie usprawiedliwia 
go nieznajomość prawa. Tym 

nych zadaniach gospodarczych I trud 
nościach wyeliminować w ogóle pra
cę poza normalnymi godzinami 
(wspomnianym zakładom zezwolono 
na przeszło 400 tys. godzin nadlicz• 
bowych). Chodzi jednak o to, a.by 
Zr<>zumian<>, że to k<>nieczn-OŚć chwili, 
a nie sta.n norma.Iny, właściwy. 
Tymczasem zakłady przekraczają i 
tak tolerancyjne zezwolenia, rady 
zakładowe nie analizują dostatecz-

dne i bezwzględne do wybranych 
zawodów. 

człowieka, są jeszcze związki zawo
dowe. One winny śledzić takie wy
padki, w których nieumiejętność 
działania, nieudolność, brak ludzkie
go podejścia do sprawy pokrywa się 
p!a<Szczykiem „dla dobra produkcji". 
Każde naruszenie ustaw<>dawstwa. 
pracy wpływa ujemnie na atmosfe
rę i współżycie w zakładzie, powo
duje nieodwracalne straty moralne, 
nie mówiąc już o materialnych. 
(Jedno uznane przez sąd ro~czenje 
pracownika przeciwko pracodawcy 
kosztuje średnio 6,7 tys. zł. A koszty 
procesu, a zwalnianie z pracy świad
ków?). 

bardziej, jeśli tym kimś jest admi
nistracja gospodarcza zobowiązana 
przecież do ich przestrzegania. Tyle 
teoria, a praktyka? Praktyka wy
kazuje - mówiono o tym niedawno 
na Egzekutywie KŁ :PZPR że 
wla.fo.ie na najważniejszym terenie 
działalności administracji g.ospodar
ozej - w zakłada·ch pracy, zdarzają 
się wypa<lki postępowa.nia wbrew 
ustawodawstwu pracy. 

Weźmy dla przykładu usta.wę <> 
czasie pracy. W 11 łódzkich zakła
dach przepracowaino w ub. roku 
„nadliczbowo" 162 tys. godzin - bez 
koniecznych w takich wypadkach 
zezw.oleń zw. zaw. na nadliozl>ową 

N iestosowanie w pełni wymogów 
prawa zdarza się i przy udzie
laniu urlopów (w zakładach 

przemysłu ·chemiczhego .z reguły 
dzieli się je i przesuwa) ~ w przy
padku zwol'nień z pracy jedynych 
żywicieli rodzin i przy zw<>lnieniach 
7,e skutkiem na.tychmiastowym. 
Administra.cja np. wyraża zgodę na 

I W obronie pracownika „. j Działacze związkowi stwierdzając 
naruszenie przepi1;ów nie zawsze ko
rzystają ze swych uprawnień prze-

Pracę. W tychże samych zakładach, · t ciwd.ziałania temu sta.nowi rzeczy. me co się robi w tym doda kowym zwolni-enia bez sporządzania proto-
i w tym samym cz.asie, było 175.000 cz.a•sie pracy, a zdarzają się i takie kółów. Rada podejmuje decyzję w Zarządy okręgowe zw. zaw. nie skie-
godzi.n po~'tojowych. Na skutek nie- wypadk1i, że pracującym nadliczb<>- nlepebnym osobowo składzie (w 10 rowały ani jednej 9J)rawy do ko-
właściwej organizacji p.racy 1o.5oo wo płaci się tak jak za norma.Iną zakładach stwierdzono 135 podobnych legiów karno-administracyjnych. 14 godizin postojowych miały .:z;akłady pracę. uchy;bień). 
Trans.forma.torów. Jednocz_eśni.e z~- kierowników przedsiębiorstw za na-
trudnieni w tym przeds1ęb1orstw1e Mamy w Łodzi 8300 prac<iwin,ik6w Wiele zasygna.Iizowa.nyeh tu wy- ruszenie przepisów dotyczących mło-
ludzie przepr:;cowa-li poza no.rmalny- młodocia·nych, którzy są pod szczegól pa.dków ma eha.rakter sporady~ny. docianych ukarano w sumie grzyw-

. · · bez zezwolema prze- ną opieką prawa. Mimo to Zakła- Mówimy o nich dla.tego, że priy sze-
mi go&mam1 1 ną 3850 zł (na osobę wypada wi"'c szło 43.000 godzin. dy „Elester" za•tl'Udniły młodocia- rokich możliwościach obrO'lly pra.- ~ 

nych przy powlekaniu metali stop-em oownika - ja.kie stwarza pra.wo, nie po 275 zł). Wydaje się, że większe 
_ Gdyby zakłady potra.fiły zsynchro- ołowiu - w warunkach szkodliwych powinnv one w ogóle mieć miejsca. są potrzeby ingerowania i że związ-
możl.iwościami ludzi, nie . był-o~y Mim-0 to przv 7..akładow.e j szkole powinna stać admi.nistracja. A jeśli zawodowe mają w tym wzglę-
<> oo kruszyć kopii. N1'kt me „Dzierżyl1Skiego" u części ucznrnw ona pod hasłem; „dla dobra zakładu d1...ie wlGksze m<>żllwości. l nizować potrzeby produkcyJne z dla zdrowia, czego prawo zabrania. Obrońcą jest prawo, na straży prawa ki I 
wymaga, aby przy obecnych ogrom stwierdzono przeciww·ska.zania wzglę- i produkcji" próbuje skrzywdzić J. J), 
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Kobiety m aią głos .. 

Wez1>rajsze sp1>tkanie przy 
Naszym Tclcfoi;iie Usługo
wym miało bardzo uroczy
~ty eha.rakter. Związa.ne 

było z dz:s!ejszym Między

narodowym D11iem Kobiet, 
obchodzonym na całym 

świec;e od 1910 r. Przy te
lefO'llie zasiadły: przewod
nicząca ZL Ligi K1>biet Ja
nina Suska-J:makO:wska. i 
sekretarz ZL LK - Jadwi
ga Wieczorek. Pytań bylG 
wiele, dlatego też nie 
wszystkie znajdą się w re
lacji, a poprzestaniemy je
dynie na bardziej charak
terystycznych: 

lVze samym 
entuz1azmem 

Apele do .spoleezeńsiwa w 
SPl4W•C O•ru>Jliea.nią i zapobie
"d•J.ta g.rozuie P<lWod·zA .spot
"-•Y Slę z przychJ'lnym zro
z.uniemem i ();ł:ynnym popar
v.„m. ł'1sa.liśmy już o 'YlD 
w.ew.itru~ru.,_ udwuż spowo
oo·wa1a. p<>wsi.a.'iu.e nU>wych 

vrnblemów, 
I•euakcja. jest dos.l0<wnie za

sypywana in.erwenc,Jam.i czy
tel.n.ikow, krorym w<>cla z W
piącego siię śruegu i lodu oiek· 

" uioe na głoo-wy, '.l. rzeba. Jak na.j
SLYbciej azyscić dachy. Tego 
niestety, nie da. się •robić we 
wta.snym :t.a.kresie. J?o~.L.Cbru 

są specjaln.i.e przes:z.kol.eni lu
dl'.>ie, zao1patrzen.i. w odpowied
ni spnęt i środki zabllllipiiooza 
jące. Ludzie ta.cy są. Ale n,p. 
w dzielnicy Polesie brygada 
składa się zaledwie z 11 osob 
i ma do ob.siużenia. -O<k. 1600 
posesji z kon.ieez.nGŚci. najpil
ui:ejsze jest oazyszcr.r.enie da.
chów Sllkó~ in.s•ytucji. i pla
ców$;: zdrowia." 

O 
wl~nie, W02Xll"aj okioło 

(()l)ludnii& mciz.yma.liSmy 
alarmujący ielefon z 

Poradni Dt mieszczącej się 
w pa.r~erowym budynku przy 
ul. Pabianickiej 200. Gabinet 
za.biegowy - iUż zalało. ,Jm
terwencje w M:t:BM nie sk:ut
ikują, Co robić?! 

Rryga.d.y, których za.da.niem 
jest usuwa.nli.e śniegu i lodu iz 

dachów, są stanowczo 21byt 
mało liczne. N~c też daliiwnego, 
że mnożą się mte1iweincje. Cie
płe p&W.iewy słońee me 
czeka.ją.„ 

Uwammy, że w ciągu kilkiu. 
najbliższych dni, a.keja ocu..vsz
cza.nia. da.chów powJiJnna być 
prowad:llona. szc.zegÓJlnie inten
sywnie. Cb~ bowdem o ~

Slu·~ham - bu Su.::i.rn-Ja
nako·'WGK:a. 

- Vzy może mi pani clora
d:i:ić co ma.ro kupie zonie z 
okazji jutrzejszego święta.? 

- A Ja.ką .,. L.,lllę ci"~" pan 
na to prz.e•znaczyc'/ 

- No, 200-;;ua zl: mak">i
n1um. 

- Pro~zę pana, kobiecie 
można ku.pić, wtele rzeczy. 
Nie:h pan ;.~óbuJe <;fia.ro•wać 

ZQ•:Jie roreb.kę lu10 mo·z·e r..a
"'zyJ.ni.k., aJbo wodę i<.olońską. 
J.Ykz,e byc takż.e ba.rdzo przy
Jemny p.rOZ•2'i1•t z „ChillliKl''. 
Miłym potda1r-Uin1K1•em ;e;Sit pi:-e
nuowana k.,.ią.żeczKa PKO. 

* * * - Cey słusznie organi.1mje 
się w zaklatla.ch prae:1- spotlta
nia przy kawie, częs~ując ko
biety crekeła,dkami "! Czy nie 
lepiej sprawić kobietom jakieś 
praktyczne prezenty? 

- Zgad1zamy s1ę z panem 
ca:l!lmw:de. Zre=tą ZL LK 
wyGizediJ: z taką i1mcjaty v.:1ą. 
Mamy jurż tego pj-evwsze przy
kłady. Np. MHD uruchomił 
u siebie gal>i.net p1elę.gnil.:::Ji 
rą,k 1 nóg. Lódzli{1·e Zaklfldy 
Og1rodmicze z.al.ruipiły lampy 
kWa«"'CO!Wle. 

* * * Jakie porady prawne 
wchodzili w zakres działania 
LK? . 

- Wszy.stkiie pQira.dy doty
c~e spraiw cywiil.nych, który
mi kobiety .są za.interesowia:ne. 
Poirad ud1zie1Ja.1ją pra1Wl!1icy 
bezJplamnJ.oe w zail"zą<lach dlziel
ruco1wy·ch LK. 

* * * ·- Słud1am - Wieoczocek. 
- Proszę pani - co mam 

zrobić z mężem, który jest no 
toryosnym pija.klem? Czy Li
ga Kobiet może mi pomóc? 

- WspólcZlUJj~ pa:l'li. Proszę 
zwróc~ć się dl() Za;riządru. Dziel
nicQwego Lig~ Kotne!;, gidz;e w 
każdy =wairtek w godz. 17-20 
d.yiżl.llfUje radica pr<llWlil~. On 
paci coś poriad1zi. M01Z€ palli 
inbe:rwlenrowa.ć również w Spo 
lec"'z.n.ej K<Jroisji ArutyalkobJolo
weij. 

* * * - W jakiej formie LK pro-
wadzi dzi.alaJność wśród ko
bieł nlepra.cujlłCYeh? 

- •We wsz.ystkic.h dizieilni<:ach 
dzioafają k<ll.la teren<JJWe Lt.gi 
Kobie"„ które 2lt"ze.sll<bją miiesz
kanki z da.tlej dizielnicy. Pr<r 
wax:lJtą, onoe m. m. a.kqę od.IC'ZY
towa,, kiumy', p<Jikazy, wsipól-

W kilku~. ~ 
. . zdaniach 

U KOLEBKI SATYRY 
ŁÓDZKIEJ 

Tawar:zystwo PrzyJaclót .l...odzi 
(sekcja o<i.c:Zytowa) zapras-za .na 
odozy~ ro.gir Janusiza Dumna 
pt. „u k<Jlebki saty.ry łó<IZkiej", 
który <Jd!będlzi.e się 8 malI'ICa. 196~ 
roku, go.ct:z. lir .30, w kia.WJ.a,rru 
Klu.b'll MiP'i.K; przy ui. Pio.trkow
skiej 86. 

ZGADUJ - ZGADULA 
ODWOŁANA 

z :i:mzyczyn od oirgan.lizatoirów 
nieza.ieinych 83 Zgad.'llj Zgaidula 
organ:i:Zlo·W ana d1nja 9 mairca bir. 
w Raili Spo.rtowej w Lodrz.i zo
staje odwola•n.a. 

zwrot pieniędzy za nabyte bi
lety odbywać si.; będzie w punk 
ta.eh nabycia tych biletów. 

ZAMIAST KWIATÓW 
z okazji , Międzynal'Odowego 

Dni.a Kobiet, młodzież X LO 
im. Marli Konopnickiej w t,i)· 
dzi przek.azuje wraz z wiązanką 
serdj:CZDYcll życzeń dla gr•ona 
profesorek i pracownic admini
stracji sumę zebraną ze zbiórki 
ma.kula.t'Ury w wysokośd 1.000 
złotych na ;F\mdUsz Budowy 
S7lkoly Tysiącl.eeia, 

ODCZYTY AKADEMIE 

bezpie<l2erllle i ochronę przed Dziś, o godlz. Ul od•bęclizie się 

niszczeniem i>Łw, ,,subStancji w Klub.ie NauCLycie.JS'klm (Piotr 
mi~nioweJ". Da.chy p!U'te- koWSka 137-.J.39) prelekcja red. 

H. Wailendy na tema~ „Stosun
rowyeh dOJJ1ÓW, których W ki ohińSilro-i'ndyjs.kie''. Wstęp 
śródmieściu nie jest zbyt wilie- waJ.n.y. 
le, ;i>OWiiinmi w mia.rę m>0<.imo- * * * 
śct ca;yś-Oi.c sam.i lobt-Oirz.y. DtzM, o godrz. 1a w LDK cu1. 
Tym bardziej, -że wielu z nich 'l\ra'llgu•tta. 18) „Pnz.egląd wyda
:nd.eriza.dko odwiedza. dachy by rzeń mię<hyinairodowych'~ omó

upiekowa.ć si~ np. gołębiarrni. wi red. W;.. Be;. * 

W 
odniesieniu do domów W Klubie Lud1owyim Jl!ITZY 'UJl. 
Wlieloptęirowyeh, ta.ni, WięclkoW'Slk'iego 13, <l2:lś o goozi-
•d1.llie ~~""'"""' 00..._.,...., nile Hl 0<11będizie się wieczóir z 
" ...-.....·- "'"~·- okarzjll. Swięta Ko·biet. 

cbęolam.i. mewi.cle da się * * * 
zrobić, k<lliliecrzina jest pomoc KJJ.u1b RosyjS\k! (<1.111. Wlęckow-

wszystkich osób wykwa.HHko- I &kiego 32) za•wiadaimila, że d"Zllś 

wa.nych, Mamy tu na myśli 1 o g~. 18 odb~e się akade
w pierwszym rz4:d:de straże mia z Otkarz;ji Mięctzy;nairod<Jwe
poiarne z za.kł.adów pra.cy, go Dnia Kobiet. Część airtystycrz 

na. Wstęp wolny. 
drużyny TOPL, a może tak-
że brygady Zakładu Energe- KLUB DZIENNIKARZA -

tycznego Lódt Ml1151'i-O, EWOM! 
których udzliał Pl'7<Y użyeliiu Tańczące Ewy (KSIĄZKJ, 

drabin, byłby ba.rdrzo pwżyte- PRASY, RADIA I TELEWIZJ'I) 
eimy. Wielu łód.zkim miesz- 8{>0tyk.ają się w sobotę (9 bm.) 
lamiOm gi~ zaJarnie, o g007- 21 w Klubie Dziennika-

rza. Adamów będzie rep~zeu

KO<lliie=na. jest więe społe- tował m. In. Tade~ W-0inia
czna P<JillliOC i społeczna m>i'e- kowski. Bilety wstępu (tylk<> 
ka nad wspólnym dobrem. dla posiadaczy ka.rt klubowych) 

od dziś godz. 11-19 w barze 
J. POTĘGA klubu. 

~~~~~-~~~ --~---
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praieują :z te.renon.1<-ymi komi
te•tam1 FJN. 

* * * - Jakie kroki podejmuje 
LK, a.by roztadować tłok w 
żłobkach i przedszkolach? 

- Wyszłyśmy z 11uicjatywą 

o•tW1e.raima pm1.któw Q>PiEkl 
przeds'l;k.olinej w mies2lka.nfach 
pryiwai~nych. Punkty tak1-e 
cz:rin.ne .s.ą przy ul. ul. Próch
n i.ka, Za·ch<Jdniej i Buczka. 
Obow1ąz'lllje tam jed:i.a.k µel.:i a 
odplaitność. 

* ' * * - Czy przedstawicielki f.,o
dzi brały udzia.ł w przedwczo-
1·a.jszym spotkaniu z przewod-

niczącym Raidy Państwa Alek
sandrem Za.wadmtim w ;\\'ar
sza.wie? 

- Owszem, taik. SPQfJka.ly
śmy się z pozytywiną o·ceną 

pz:acy spo;leczneJ !ód•zk.ioego 
środ<J·wiska kobieoogo. Ku-1. 
Suska odznaczona została na 
tyim .S·!J'O.'.I min.i.u Od•zna.ką Ty
siądeda Pań.sitwa Polskiego. 

* * * Przedstawicielki I.igi Kobiet 
otrzymały w czasie spotka.nia 
wiele serdeeznych życzeń od 
Czytelników, do których i na
sza redakcja gorą.oo się przy
łącza. 

Notował: J. KLIM.>\ 

Moia koleżanka 

"'~lfl 
Problem „wa.Lfhy" 

N ielatwo mówić w MPK o 
inwestycjach, jeśli Srodki są 

tak skąpe. Ale i w ramaeh 
:iJstnieją·cych m-0żliwości w i owo 
dal·<>by się usprawnić. Np. zwrot 
nice. Cierpiąe na brak rąk do 
pracy, MPK musi zatrudniać 
„wajchowych", którzy przy po
m0oey stalowego pręta przekła

dają zWI'Otnice. Nie ma na~o

miast wyrażnego i konkretne
g<> planu elektryfikacji zwrot
nic. Czasem tylko rozważa się 

ten problem w od.niesieniu do 
jednej z nich, gdy Już nie 
m-ożna inaczej. 

To samo ze spra.wą ogrzewa
nia zwrotnic. Za.kłady Wytwór• 
cze Urządzeń Tertnotechniez• 
nych M-14 miesuzą się w l.o· 
cizi. PKP złożyły im zamówie
nie na 20-50 tys. grzałek, któ
rego przedsiębiorstwo nie ,jest 
w stanie obeenie Mealizować. 

Może wykonać natoo:niast, Jesz
cze w br. ok, 300 grza.lek do 
zwrotnic tramwaj<>wych. Prób
na seria, kotórej część zainstaJo
wallJO w Lodzi, działała na ogół 
sprawnie. Cóż, je81i jednak 
nie nastąpiło w tej sprawie ofi
cjaJne porozumienie między dy
rekcja.mi obydwu przedsię

biorstw, Jedynie dwaj inżynie

l'Owti.e - „hobbyści" zajmują. się 

tym problemem obok zwykłych 
obowią2lków. A przecież połącze

nie wysUków wiele by tu zdzia
łało. Jeśli nfo się nie zmieni, 
przyszła zima znów zmrozi 
zwrotnice. 

Powodzie •• 
p ocrztowcy nie boją się żad-

nyc)l pOIWOdlZi. P.r.zfWykli... 
w powodJZl. U.Stów, depe,;ó:~ pa
czek, opłat, a Wlres'ZC.i~ 1ntere
saintów lll!>O'raJ.i się rówruież bez 
długich debat z groźbą praw
drziwej poiwodizi, którą ruhesle 
nadchodząca wiosna. J'es1ZCZe w · 
s.tyczniu po•wołalIJo przy Obwo
dowym UPT Lódź-1 ochotniczą 

„brygadę szturmową'', składa

jącą się z 50 osób. W ten spo
sób przy a•l~tywnej pom<icy 
wszystkLch pracc0wnj•ków można 
było na bie-2ąco usuwać śnieg 
spod ur.zęct.ów. Obecnie zaś 

skutek jest taki, iż są one za
bezpieczone prrzed ro!1A>opa.mi -
po prostu odśnieżono zagrożo
ne odcinikl. I oto mamy jeszCLe 
je<ien PT"ZY'.k.lad dobrej, poczto
wej :roboty. 

Głuche stoisko 
W swoim czasie pisaliśmy już 

o nieczynnym stoisku mu
zycznym w salonie radiowym 
ZURIT przy ul. Pi·<>trkowskiej 
nr 27. Wspominaliśmy, że po
myślano tu nawet o zainstalo
waniu specjalnych a.da.pterów 
ze s.łtleha.wkami, dzięki czemu 

z SĄDU 
w:s~ki': kary I 
w1~z1en1a 

dla kieszonkowców 
zenon Fornalczyk (Kilińskiego 

252), Longin Koźmiński (Ogrodo
wa 26) i Ryszard Szparowski 
(Bazarowa 4) byli już kilka
krotnie karani za dokonanie 
kradzież;y kieszonkowych. Nie
stety, mun.o wielu wyroków, po 
:wstali w dalszym ciągu amat<>
rami łatwego zarobku i 26 ma
ja 1962 r. znów dokonali wspól
nie kra.dzieży, 

Okod:o godlZ. 21„ w tr.amwaj'll 
lilJllii 15, sloradli z to.reb.ki. Zofii 
S„ 2 bony 1()-<lolaxowe PKO, 
1-00 dyn.airów jUJglOSłO'Wiańskich 

i 370 Złotych. Partmonetkę z 
ca1lą za•wairtością wycią~nąl ko
biecie Koźrrnińsk.1, od.dając ją 
d•la zaibe'.2lpiecizeniia Się Fornal
C:Lyikowi, który naitycruniast <>'.!>u 
ścit tramwarj. Z kolei 12 lipca, 
w tramwaju lirui'1 41 w t>Od.ob
ny sposób dokona.Ii n.as·iępnej 

krad1zLeży, pirzywłaSZC'Ułjąc &.>ble 
:PO'I'tmOnetkę .AJ11J'!Y L. z zawaT
tością lW zŁ. Tu jednak „powi
nęła :im się noga", bowiem lro
bieta. zauwaiżyła kradzież, a w 

· pośdgu za uci>ekaj ącymi zło-
dziejami uj ę1;0 j edill.ego z niell. 

Wszyscy stanęli przed Sądem 

Powiatowym dla m. Lodzi, któ
ry W<>zoraj skazał Kożmińskie
go· i Szparowskiego na karę 

P•ll 5 lat więzienia i 1.000 zł 

i:-rzywny, a F·<>rnalc:r.:vka na 4 Ja
ta i 6 mies. więzienia o.raz I.OOO 
złotych &rzywuy. (Sij 

klienci naVJ11Zajem S<>bie nie 
przeszka.dza,jąc mogą wysłuchi

wać przegrywanych płyt. Cóż 

jednak z tego, kiedy stoisko z 
płytami jest nieczynne. Powód: 
brak sprzeda.wey. Klienci 7Aią

żyli już przez ten czas Ukraść 

jedną ze słuchawek, a jeśli ta.k 
dalej pójci'zie, obawiamy się, że 
wyni<>Są .••. adaptery. 

w Filharmonii 

Heinz Kunert 
kwartet 
z zespołem variete 

W najbliższą niedzielę 

(10 bm.) w FilharmQllii Łódz 

kiej o godz. 20 - wystąpi 

wokalno-muzyczny kwartet 

Heinza. Kunerta oraz artyści 

radia i telewizji niemieckiej 

Heidrun Bauer (taniec akro

batyozny), Helga. Endlich i 

Erha.rd Jur;a. (piosenki), Ma

ry i Fred (żonglerka) oraz 

Peps i Verry (groteskowi ko 

mi cy), 

@POtJODA 
Synoptycy PIHM pn:ewi

dują, ie dsiś będzie w Ło

dzi zachmurzenie duże, okre· 

sami umiarkowane z możli

wością niewielkieh opadów 

deszmu. Tempera.tura mini

ma.Ina +a•c, maksymalna. 

+1·c. Wiatry <Wść silne z 

kierunków południowo - za. 

chodnich. 

' HOSNIE FUNDUSZ 

Pod tym tytułem studenci 
PoMechniki ŁódZ'ki.eJ zm:Qa 
nizowaU wystawę z okazji 
Swięta Kobiet. Na Polttech
ni'Ce Łó.dzkiej stitd.tuje ich 
zaledwie około 800. oro je
den z fotogram'5w, umiesz
czonych na wystawie. 

Poza tą cie·ka.wą wysta
wq, Rada Uczelniana ZSP i 
Komitet Uczelni.a.ny ZMS w 
raimach ogwszonego ,.Ty
godnia Dziewcząt" zaplan.o
wa.ly szererg innych imiprez 
m. in. „Spotloa.nie z kwiat
loie>m dla Ewy", ~bawę ta
neczrvą.. innprezę z udzia
łem kabaretu stu;i.enok4..ego 
w klubie „Futurysta." i wy 
staufę k.S>i,ą.żloową. o tematy

kobiecej. 
(k) 

Foto: J. Strzelczyk 

Denar i sesters 
z łęczyckiego pola 

Henryk Kubasiński, zamie
szkały w Różycach, pow. J,ę

ezyca, znalazł na swoim po
lu dwie monety zupełnie mu 
nie znane. W tych dniach przy 
niósł je do Muzeum Prehisto· 
ryeznego i Etnograficznego w 
Lodzi i ofiarował dla zbioru 
tutejszego gabinetu numizma
tyezoego. Kustosz mgr A. Gu
pieniec stwierdził, że są to 
monety rzymskie: denar srebr• 
ny Konun.od.a ze 180 r. n.e. 1 
Sesters - brązowa. montta 
rzyniska Alexandra. Sewera z 
224-235 r. n.e. 

Fakt znalezienia dwóeh mo
net rzyms.kkh p•ochodzących 

z różnego <>kresu czasu, zna
lezionych w różnycil miej
scach, wskazuje na :Istnienie 
na tym terenie jakiejś OO!ad.Y 
z okresu wpływów kultury 
rzymskiej. Mocno starta mo
neta sesters świadczy <> dłuż· 
szym jej <>l>iegu w eharakte
rze pieniądza. 

Obecnie łódzki gabinet nu
mizmatyczny posiada. już oko
ło 10 tys. monet antycznych, 
w tym 6-7 tys. monet rzym-
s!dch. (Kas) 

Już w maju Łódź - 44 
na Hozinach 

Nową i now<JCzesną placów
kę P'(>CZt<>wą otrzymają jUŻ 

l maja br. mieszkańcy Kozin. 
Będzie t<> UPT Lódż-44. zo
stanie on uruchomiony w no
wym lokalu przy ul. Ossow
skiego 4. Przewiduje się w po
czątkowym okresie otwarcie 
dwu okienek czynnych od go-
dziny 9 do 16. (jp) -
Krótkotrwałe szczęście 

W połowie lutego zwrócili 
się do nas miesrzka.ticy ul. 
Zygmuntowskiej w sprawie 
naprawienia z<l!roju ulicznego 
na teJ uhcy. Po naszej ;n,ter
wen.cji w DRN zciroj błyska

wicznie na.prawiono. Uradowa 
ni mieszkańcy przysłaili n.am 
list dziękczynny, ale ra!Clość 
ich była krótkotrwała, bo po 
2 tygod•niach zdirój zep.s.uł się 

i wody znów nie ma. ł 

Cóż więc PQ:zostaje n.am w 
tej sytuacji? Chyba prosić o 
pO'llowną błyskawiczną napra
wę. Ale tY'lll rarzem trochę 
skutecJzniejs:zą. 

(h) 

Jeifi®tw~ 
Przy okazji ! 

Wygadałam się 'Pf'Zed 
zn,.cz,jomymi, że jadę na kvl
kud71Jtową wyciec...~ tury
styczną do Moskwy. Od te
go momewtu do dziś, tj. do 
oslx!tniego dnia przed wy
Jazd.em me mam spokcj'IL. 
Prawie /wżdy ze znajomych 
ma do mnie jaJką.ś prośbę. 
Jureik prosi a>bym przy
wiozlc. mu czap~ loaraikulo
wą. (konOOczmie z popiel.a-
tych lvairaku.lów), Józio 
komplet filtrów d.o świetne-

na Dom im. nr of. J. Szustrowej ! 
go aparatu radzieclciego 
s.w.rt (ta.ikri.ch !litrów nie ma. 
nawet w kom<i.s<bCh). Zu
z,ia blaga o lvarailoulowy koł
nierz, a Mich<U o ko'tejkę 
eleiktrycznq dl.a 5-le>tniego 

Fundusz na Dom dla Prze
wlekle C'horych im. prof. dr ;J, 

Szustrowej, powiększa się. Obe
cnie n.a kOIIlcle znajduje się 5'1.1-

ma 136.4'66,W zl. Wśród wpta
co111ycb ostałnio pieniędzy wid
nieją 2 tys. zl, które prze.ka
zała :rada za.kład.owa pracowni
ków służby zdirowla DRN Lódź
P<>J.esie, 9-00 zł od ZMS przy 
IlI Liceum OgóLTuo•kse;talcącym 
i S:zkOlle Podi&ta.wowej z ul. 
Sienkiewicz.a„ 110 zl od pra~ow
ni.kóW Ośirod•ka Telewizyjneg<i. 
z ooa<rodawców 1n.d·ywidrua.lnych 
n.a!leży wyimieruć p. Stamistawa 
Swidra., któiry od:ISJro'Wał zł 5'00, 
Pa!W!ła St~ia - zł 100 i p. 
A,polinairę CegieUową - zl 501!. 

Wczoraa zaiwiadomLli nas pra
cownicy <l:ziailu tra'l'l.S,P<>rtu ZPB 
lim. Mairch1ewskiego, że zamias-t 
kwiaitów na grób ma.tki jedne
g<> z pracowników tego dlzlału 

zlożyli na DOIIll prof. Szustro
wej 390 zł. 

Z okazji Międzynarooowego 
Dnia. Kobiet, ra.da zs.kładowa I 

111•..:1111 
!IJU11u111UO 

i koło Ligi Kobiet Akademii 
Medyeznej w Łodzi zamiast 
upominków dla Koleżanek 
wpla-0a kwotę zł 3000,- na 
budCJWę Domu im. prof. dr 
.J. Szustrowej. 
Swięto Kobiet jest dobrą oka

zją do przek.azywa.n.i.a części pie 
nięd.zy asygnowanych z rad za
kładowych właśnie na Fundusz 
Budowy Domu im. prof. Szu
strowej. Gorąco do tego zachę-
camy. (Kas) 

St. Stanisławska - Wielka i 
mała polityka Józefa Becka -
PISM - zł 28, 

Wyczerpujący obr.arz poi!UY'ki 
polekiej przed dlI"ugą wojną 

światową i &1'c6·unek ówczesne
go rządru do k:rylzys1.1 c:zechos.ło

wacltiego w 1938 .r. 

synJva. Prze~ QOd.zWi.ą przy
Jęłam jeszcze jedno „zamó
wienie". Fachowiec, lctćiry 

opielcuje s.ię moim telewi
zorem poprosi·l o przywie
zienie przy okazji a,paratu 
bra11zy:storro~o. J(lJk mi 
W'!J'iMniil, Związeik Radziecki 
prodUik:uje świ-eitne tv-anzy
st<Yry; zupefaie maJeń.kie. 

W dodatku me sq na ba.-
unie tak j'C.Jk nasze, a z ja
kimś innym urządzeniem 
pozwalającym na samołado

wanie. Podobno marzenie. 
Dobrze, że dziś już wy-

i,eżdżaJm, bo licz.ba próśb! 
na pewno wz.ros./iQJby tJ,o 
kwadratu, a moje „1oieszon 
kowe", nies.tety n.ie. Wszy-

i
stkich, których prośbom nie 
uczyn.ię zaoość, serdecznie 
przepraszam. 

(KAS) 
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Czeska rewia na lodzie 
C zecho·swwaoka rewia na 

Lod.z,i.e wysłępujq;ca w 
tej chW'VU w lódz·kiej 

H<JJli Spo1'f:owej je<St jeśli 

chodZli o us.pól - nie tak. 
rozlrodowa.na jaJk np. monu-
mentalny zespól lyżwia•rzy 

radziieokich. MTlliej reikwizy-
. tów, mnie1 wspani.a/,o<Ści k-0-
s.tiumowych, bai'<iz;iej s.krom
ny corps de ba.Zet. Nato
miaJst saimi soliścJ są napraw
dę dos•lwnali: i 011.J też prze
d.e wszysbkim us.ta.I.a-Ją ramgę 
programu, oikJa.s.Jciwaneao 
przez f,od.zikfn. 

Sam programi d.zi',e>bi S>ie na 
dwie części. Pie.rwsza nieco 
sfaJbs.ro. da.je wielki wachl.arz 
efe'k.tów: '1J!Lmery humory.stycz 
ne, cyrk.owe, pantomima. a 
wreszcie bal.et w najczy
stsz.ym słowa t(!l{}o znaczeniu. 
NaJjwyższą notę nal.eżalo·by 

tu postawić wyloonawcom 
fragmentu bailetu Cza;jlcow
s•kiego ,.Je.zioro Ullbędzie". od
tańczone.go z wiel1clm polo
tem i (JrM:ją.. 

Część druga stoi głównie 
pod znak.ie>m tańca i to za-
równo daWniei.sze.flo, iaJc 

wspókzesneQo. Co l.odzianom 
podoba się tu n,a,jwi.ęcej? 

Oczywi.ście... m'ist wy.kona.
ny z ogromną werwą. i iem
peraJmemtem. 

Obok oolistów t,ej mia.ry 
co Doleżal Suchankowa., 
primaba:lerina Milenl.l Klad-
rubs·ka (scena rodza.Jowa 
,.C.zesikle ktejrwty" i twist), 
J>a·Tl>a Kij<l!kowa, Jaro.sła:w Ho
d.an i Paola Hutzowa ( •. Jz.z>io 
ro łabędzie") . zasl.uauj<> na 
spe,cja/.nq pochwałę zn.akomi
ta orkiestra pod kier1.4nk;em 
L. Bezublka. m. 
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ZARZĄDZENIE WYKONAWCZE 
Państwowego Inspektora Sanitarnego 

dła m. Łodzi z dnia 26 lutego 1963 r. 
o prżyrnusowym S7JCZePieniu ochronnym przeciw durowi brzusznemu 

g·rup ludności w 1963 r. 

-

niektórych 

[~COWNICY POSZUKIWANI Ili 
KSIĘGOWEGO(wą) wymagane wykształce
nie zawodowe i praktyka zatrudni 
LPLPN „Las" w Lodzi, ul. \Vięckowskiego 
3~ ~2~ 

KOMENDANTA STRAŻY pożarnej w stop
niu sierżanta, inżynierów-chemików na sta
nowiska: kierownika oczyszczalni ścieków 
oraz kierownika laboratorium, inżynierów 
lub techników garbarzy na stanowiska kie
rownicze w produkcji, inżyniera energetyka 
na stanowisko kierownika kotłowni, inży
niera lub technika na stanowisko kierowni
ka budowy, inżyniera lub technika na stano
\Nisko kierownika bhp - przyjmą natych
miast Lubuskie Zakłady Garba.rskie w Lesz
nie Górnym, pow. Szprotawa, woj. zielono
górskie. Reflektujemy wyłącznie na siły wy
kwalifikowane i z praktyką. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu w przed
siębiorstwie. W okresie próbnym zapewnio
ne mieszkanie w hotelu robotniczym a po 
okresie próbnym mieszkanie rodzinne. 
EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
oraz 4 chemików z wykształceniem średnim 
zatrudni Kopalnia Soli „Kłodawa" w Kło
dawie, pow. Koło. Warunki płacy w/g ukła
du zbiorowego pracy przemysłu chemiczne
go. Mieszkanie zapewnione w III kwartale 
1963 r. 784jK 
NACZELNil\:A wydziału handlowego ze 
średnim lub WYŻ&ZYffi wykształceniem i dłu
goletnią praktyką - zatrudni natychmiast I 
przedsiębiorstwo państwowe. qferty pod nr 
,.!181/T", Biuro Ogłoszeń, ul. P10trkowska 96. 
GLOWNEGO •KSIĘGOWEGO z wyższym 
\Vykształceniem i 3-letnią praktyką w bu
downictwie, względnie średnim wykształce
niem i 5-letnią praktyką, inżyniera budow
nictwa lądowego z uprawnieniami na sta
nowisko kierownika technicznego - wyna
grodzenie zgo<lnie z taryfikatorem dla spół
dzielni budowlanych - zatrudni natych
miast Budowlana Spółdzielnia Pracy „Bu
dolit" w Lodzi, ul. Kilińskiego 94. 943/t 
2 KIEROWCÓWna sam.ochód ciężarowy 
„Star" z II kat. prawa jazdy - zatrudni 
natychmiast Mie.iskie Przedsiębiorstwo Re
montowe, ul. Pabianicka 32. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr, w godz. 7-1_5_. __ _ 

NASZYM STALYM KLIENTKOM 

i PRACOWNICOM 

składamy serdeczne życzenia z okazji 

Międzynarodowego Dnia Kobiet 
8 MARCA 

Handlowy Dom Dziecka przypomina, 
że kupiony u nas upominek będzie 

mile widziany. 

Kupującym zapewniamy milą niespo-
dziankę. 788jK 
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Iw Międzynarodowymi 
IDN/U KOBIETI 
I wszy s TK I Ml 
i PRACOWNICOM I 
I Zakładów Aparatury Elektrycznej I 
~„Ele.ster'' w Lodzi§ 
§ serdeczne życzenia jak najlepszych § 
~ osiągnięć w pracy zawodowej i społecz- ~ 
S nej oraz powodzenia w życiu osobistym § 
S składa w imieniu załogi i 
! DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA- ~ 
~ NIZACJA PARTYJNA, RADA ZA-~ 
~ KLADOWA, RADA ROBOTNI-§ 
~ CZA i ZMS. ~ 
= 771/K = 
~I Ili m 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 r 

STUDENT poszukuje po
NIERUCHOMOSCJ k o ju sublok.ait.orskiego z 

Wy gooarni. Cena o boj ęt

HARTOWNIKA, szlifierza oraz 3 ślusarzy 
narzędziowych, 1 energetyka z V @:rupa bhp 
- przyjmie natychmiast Wytwórnia Galan
terii Mt>talowej „Wagmet" w Lodzi. ul. Za
kątna 61/63. Zgłoszenia przyjmuje d~iał 
kadr w godz. 8-16. 878/T 
KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI ze średnim 
lub wyższym wykształceniem (pożąd.anv in
walida) - zatrudni Spółdzielnia Inwalidów 
„Inlam" w Lodzi, ul. 8 Marca 20. Zgłosze
nia 'prosimy kierować do zarządu spółdziel
ni. 898~ 
INŻYNIERÓW-Wf~óKIENNIKóW na stano
wiska inspekt0<rów produkcji do działów 
techniC7.no-produkcyjnych oraz mistrzów 
tkackich ze średnim wykształceniem lub 
dyplomem mistrza - zatruo{lią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Julia

Marchlewskiego w Lodzi, ul. Ogro<low" 
672/K 

DOMEK spółdizielczy jed
n,.c1roc1Jzi-nny, c:zteroi-z.bo·wy, 
z wygooannl - za:mlen!ę 
na mies;z,kanie w blokach. 
Oferty ,„1738" Biu1ro Oglo 
&Zeń , Piotrkow.ska 96 
DOMEK jednoiizbowy z 
placem w Zgierzu sprze
dam. Wiad-0rnoi5ć Lódż 11, 
ul. W:ilkliinowa H (Hele-

n a . Tel. 447--04 1785 G 
POKóJzlmchn.ią -(ok~ 
lie:.e Ga!llkówka) zam ienię 
na podobne w Lodzi. 
WmeLkie kOtS:Zty zwracam 
Oferty ,.17&1" Biuro Ogło 
szeń, P:iotrkC'Wska 96 
NĄ-mies.żika111te-przyjmę 
S<>motną osobę. Andirzej a 
St>:uga 49-21 2747 G 

PODZIĘKOWANIE 
nów€1k) 2735 G 
5-PARCEL pod domki 
jedno1rodzirune w Pozna
ni·u, blisko tramwaju -
spn..ed.aJIIl. Cena 25.000. 
Pozna.I), · Gtogiow,;ka 73 
J €SiJOł'<YW1Sika 2.726 G 

LOKALE 

RO Z NE 
NAJNOWOCZESNIEJSZĄ 
metod.ą, szyb~ uozę tran 
cuskiego od podstaw. 
Tel 349-63 g.OOZ. 2.0-22 
BELNIAK-Mądry ZC>fia1 
Nairutow<..cza 56 zgu bila 
ś'Wiadectwo ukończenia 
Par\stwoweg-0 Gimnaizjum 
Wlókieruniczego w ~k· 
s7.aiwie w 1952 r. 2724 G 
WSP-0.LNIKA - pos:iadające 
go 3-0.000 zt przyjmę do 
p•rowadlzenja warsztatu 
nemieślnicrego. Oferty 
„ :?.i40" Biu.ro Ogloszeń; 
Pi0>1mkows1ka 96 2740 G 

PRACA 



Rekompensata? O taryf ie ulgowej 
I innych błedach 2ospodarnoścl w sporcie Na mistrzostwach śwbata w 

Cartina d'Ampezzo „os.iągnę-

liśmy" ostatnie miejsce, co by- - Przejąlem się waszym arty
lo efek,tem udzrialu naszej je- kułem. Zaluję, że brak p-Od nim 
dy.nej reprezentantloi. W czo- poopisu, bo bylł>ym autorowi ser-
lówce taibeli na.tomiast zna- decznie pogratul-ował - tak wcz·o-
,_ 'l"' . d l d l. raj za.komunikował nam nrze-
.,; Z ~smy się po wzg ę em i- w.ooniczący LKKFi'r, w. zatke, 
c.zeb ·1Wści opie>kunów t>e>j za- usprawiooliwlają-c poprawkę na 
wodwiczld. F. Kościk (prezes za.wia>dom>eniu o terminie obrad 
PZJE i O)Clec na·szej repre- P·<>dk-0-mitctu dla spraw spurtu. 
zentanbld) będzie mógl jednak Rzec7.one zaproszenie opiewało na 
usprawiedliwić decyzję wysl.a v·t-Orek, 12 bm. o g·odz. 11. Kie-

dy z.ootal-0 już powielone w Jcil-
1!4a -t(l)k Ucznej ek,ipy. Oto mi-a- kuset egzemplarzach, sekretarka 
11-0WICU? p . Mętl.e>wź,czowa na- musiała d·Ok•<>nać korekty, i><>nie
des/.ala do władz związku ly- waż kierownictwo Komitetu Kul
żwi.arstwa figurowego de1pe.sz.ę, tury Fizycznej zdecydowało l!'ię 
iż zapropon,owa~a śwkitowe.j przenieść posiedzenie na gooż„ 17. 

Więc po g-Odzina<ih praey. 
czolówce figurowców ich wy- w sali konferencyjnej Prez. RN 
stęPll w Polsce... Gdyby cho- m Lodzi przepr-0wa·d7.ona będzie 
ci.aż taki byl finał naszego debata na tern.at g<>Sp-Odarki :un-
udz.iailu w Cortinie! duszem sJ)o()łecz.nym, pr<>wadz-0nej 

• przez łódzkie kluby sportowe. 
Trudno powied.zkć ja.k;i be-' Jal<: z p-0bieżnyeh danych wy
. . . ~ „ gląda, przedstawia się ona o wie

dzie epilog teJ, dosc Z'a-~k~lvu- Je lepiej, niż w in-nych dziedzi
jącej, propozycj-i. J(l)k zwykLe nach życia społecznego, lecz 

w-ciąż nie zadowala opinii publi
jed1l!Olk, w grę wchodzq wystę- cznej, dopatrującej się, i slusz-
P!/ ' na ;,Torwa-rze". Powszech- nie, możliwości dokonania dal

szych cszcz<;dności. 

nie już wia;do'mO; 

na.jgorsze .sztuczne 

na' świecie. Z góry 

że jest to 
looowis•lw 

t;eż wiado-

mo, ż.e d!la „celów telewizyj

nych", nawet przy ·pustej wi
aowni, ewentualny występ od
będzie si.ę w s-tolicy, a dla po<l 
reperowania kasy naistępny 

(lwlejność nie ma tu znacze

ma) w Łodz>i. 

Z·resztą me zaieży 1Wlm na 
kolejności. Chętnie obejrzymy 
rewelacyj114 Holendell'kę Sjo1.bk:je 
Dijkstra i innych zapowietdZW.
nych zawoi:lników. W reikom
~sade za Kościilvównę ..• 

O puchar tZSP 
W sa1li Starr:tu przy ul. Teresy 

odbędą się w sobotę i nied.zi-e!ę 
9 i 10 1>n1. dals•ze mec.ze sdat"«ó w
k.i drużyn junJ.o;rów o puchar 
prezesa Sta•rlJ\l C.z. Glą.bSlkiego. Vl 
s·ol>otę o gc0:lrz. lS.~O g'rają: l\fl{S 
F'olesie - Sta<rt II i Un!iJa II -
Res·u>rsa, a o go•<;jrz. 19.3-0 Un.ia I 
- MKS Górna. 

Godrz:iny ro'2lpoczęc:la meczów 
n-ie::llzlelnych zos•taJy 2lmienione. 

O godlz. 10 grają MKS Góma 
- Stan·t I ora.z Stan·t ITI - MKS 
Ba•lu.ty, a o godJz. 1:1 W1d-zew I 
- Unia I i MK;:, Po·les.ie - MKS 
STó<limleście. 

Tak np. mamy kluby zrzesza
jrice wieleset czlonków, ale wpły 
wy ze s·kladek statuoowych cz<:-sw 
ró\\rne są zeru. C'Zl•onko·wi.e k-O· 
rz'ystają z ulgowej tary Iy przy 
opiacie za karty wstępu, ale nie 
ui.sz-ozają składek. Temu i p<>d-011-
nym problemom po.«wi~cona bę
dzie wtor.kowa debata LKKFiT. 

Na razie bez ŁKS 
Na rarzle bez udlzla•lu LKS roo:

poc:zęły się rorzgrywki hokej{'We 
o awans do I ligi. Pie!"WSZY od
był się w Kat<o•wicach mec-z ry
wa•H ślą<>kich Fortun.a [Wyry) -
Górniik (Mwrcki). Zwyciężyla d•u
żyna górn~ków 3:2 (l~O. 0:1, 2:1). 

W dniu 
Bydgosizczy 
(Mu.roki). a 
- Fortuna. 

d:1JisiejS1Zym g:rają w 
Polonia - Gón1i·l~ 

w nded.zielę Polonia 

Siatkarze „Społem''-
fa worytumi 

Wczoirajso:e mecre o mis.1n'zo
stwo Pols'ki j,u'l1Jiorów w siaitk6w 
ce d<>Stan~yly kibicom wiele 
emocji. S7..<:7..egó!JUjef mecz Społem 
- MKS Gdynia up ynął pod zna
kiem noezwydde dl!"amatycznej wad 
ki o której rectętośct świa>dczą 
wyni'k:i setów. Mecz wy~rali i>iat 
kaTZe S.polem 3 :2 (15 :12, 5 :15, Hl :15, 
17:15, 1'5:5). W zwycięskiej d1ru
żynie ·wy1róimlili si.ę: Kurlciewicz 
i Niemczyk. Po tym i>ttkcesie, 
clir.użyna Spoi.em stala sli;: tawocy 
tern turnieju. 

W drugim m~ MKS Taomów 
przegn-atl z druo<y.ną Len (Zyrall"
dów) 1:3 (.J.5:4, 19::/Jl, 5:15, 7:.15). 
Dziś da<l.s,zy c-lą.g mistmostw. 

Karnecik 
bokserski 

+ W.a.nszawa orgOtizuje do Lo
dzi p>0ciąg popularny na mecz 
rewanż-0wy Polska. - Rumunia. 
Zamówi·ono tysiąc biletów. + Na obóz przygotowawczy 
przed meczem Polska - Rumu
nia i przed mist.rZ-OGtwami Euro
py w Moskwie, z Lodzi wcz-0raj 
wyjeichał·o do Cetnie,va trzeeh 
pi<;S<)iarzy Lodzi: Józefiak, Kie
Ji.ch, J oz·efo-\.vicz oraz trener IU.
sznią. + Sklad drużyny polskiej po
dany zostani·e do public-~nej wia
dom•ości d<>piero w dniu meczu 
z Rumunią, t<> jest 17 bm. w 
.czasie sp-ra.wdzania wagi zaw·OO
nilców. + PZB wytypQWał p. Karskie
go do sędziowania ob•ok arbitrów 
z ZSRR, Irlandii, Rumunii i NRD 
(p. W·olf) meczu P<>ls·ka - Ru
munia 'v IA:Nlzi. Przypominatny, że 
w meczu tym werdykty wydaje 
5 sędziów. + Bokserzy Rumunii przybędą 
do Polski w piątek 15 bm. i po 
kilkugoozinnym pobycie w \Var
szawie przyjauą do Lodzi. + Mecz międzypaństwowy Pol
ska - Rumunia rozpocznie sit; w 
Pałacu Sport·owym o godz. 18.30. 
Jako przedmecz zorganizowane 
z.o.stanie spotka.n.i.e juniorów o 
puchar PZB między Lodzią a 
Krakowem. 
+ Zap<>tr7.eb<>wan.ia na bilety 

na mecz z Rumunią zgł>OSiły: Wo
la Krzysztopo1iska, Zgierz, Pabia
nice, Tomaszć>w, Z.ęczyca, Op<>ez
no. 

W Warszawie 
ŁKS broni 
szóstej pozycji 
W nadcllodizącą n.ledrzielę do

rn eg-ną k011ca rozęirywlk.i o mi
surzomwo Polslki w kloszykówce 

Hokejowe m isłrzosłwa świało 

Slaby start Polaków 
w Sztokholmie 

Grupa ,,A" 
Grupa / B" 

ZSRR ... Finlandia 6:ł 
CSRS·NRF tO:t 

" 
Szwaicaria•łnglia S:O 
Rumunia-Polska 4:3 

SZTOKHOLM. - W Sztok
l:olmie rozpoczęły się w czwar 
tek 7 bm. 29 mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie. 
Rozgrywki zainaugurowało 

spotkanie grupy „B", w któ
rym Szwajcaria pokonała na 
stadionie olimpijskim repre
zentację Anglii 8:0 (3:0, 2:0, 
3:0). 

~ "' . 
Polsey hokeiści wystartowali 

bardz,o słabo. W pierwszym 
meczu w grupie „B" na.si re
prezentanci ponieśli niespo
dzi~waną porażkę z zespołem 
Rumunii - 3:4 (0:3, 1:1, 2:0). 
Bramki dla zwycięzc&w: zdo
byli: Biro w 11 min., Varga 

„A" jeden z ka.ndydatów dó 
mistrzowskiego tytułu zespół 
Związku Radzieckiego zwycię
żył Finlandię 6:1 (0:0, 2:0, 4:1). 
Bramki dla ZSRR zdobyli; W. 
Jurzinow - dwie oraz W, 
Kuskin, W. Jakuszew, B. A
leksandrow i G. Pietuchow a 
dla Finlandii - M. Keinonen, 

W drugim spotkaniu grrnpy 
„A" Czechosłowacja rozgromi ... 
ła NRF 10:1 (3:0, 4:1, 3:0). 

Łupem bramkowym padzie„ 
lili się: Dolana, Gregor i Valtr 
po dwie oraz Cerny, Bukac, 
Vanek i Jirzik po jednej. Je
dyną bramkę dla NRF uzys
kał Scholz. 

w 15 min. oraz Ferenc w 16 z f f · · h ·1· 
i 21 min., a dla Polski Kurek OS O n(e/ C Wł I 
w 40 min. or.a.z Wilczek w 42 
i 49 min. W >06tatnim meczu grupy „A~ 

Poraż:ka drużyny polskiej w pierwszym dniu mlstnostw 
świata Szwecja wygrała z NRD 

jest tym bardziej przykra, że 5,1 (2 :1, o:o, 3 :o). Po pierwszym 
niedawno nasza reprezentacja dniu w grupie „A" prowadzi Cze 
młodzież.owa gosz.cząc na te- ch-OSłowacja. natomiast. w grupie 
renie Rumunii odniosła zwy- „B" szwajcaTl.a. 
cięstwu nad tym zespołem 7:4. w czwartek 7 bm. roriegrano 
W Sztokholmie Polacy zagra-ltakże dwa pierwsze m~ gru
li · bardzo słabo przede wszyst- P;i' „C", Liderem są h~keiścl wę 
kim w dwóch pierwszych ter- g1ens.cy. A oto wyniki R.ierw• 

· h N · '--· ' ' · szy,ch spotkań: Allfltria - Dania 
cia: ·. aisi ~IJ'J.·~ncy przesci- 13:2 (S:o, 3:2, s:o), Węgry - Bel 
gali S1ę w robiamu błędów, co gia. 25:1 (10:0, s:o, 7:1). 
wykorzystali Rumuni i pro- __... 

• 
L 

wadzili już nawet 4:0. W o- 15 • łf • ł 
st.at.niej tercji Polacy rusz.yli marca po ma y 
do - huraganowego ataku, ze-t l • • męskiej. Drużyn.a LKS ostatnie 

A A I 1• L Z } ~ swoi~ spotk;alflia razegra w Wa1r-
1111Gr Villir IAł" ..,. szaiw1e, gidlZ'le w sc·boit<: 2rrmerzy 

, się rz Legią, a w niedlzielę z Po-

PIĄTEK, 8 MARCA 
PROGRAM I 

8.00 Wia<Loon.oś~i. 8.05 Muzyka 
i aktua.Lności. 8.30 Muzyka pora•n
na. a.oo „z mojej bec:7Jki": 9.0-0 
Aud.. qla klasy VII pt. „o wol
ność His>zp.anJ.i". 9.30 Melodie :z 
OIS<Ztyński~-0. 9 . .W Audy><!il• d•la 
przedtSrZko.U pt. , 1Nies.podrzi.an1l{a ' ' . 
1-0.00 Muzyka. lQ.10 „R.aoeliowy 
slownicze.k mu:zyc:zny". lQ.30 Mu
zyka operowa. H.00 „Pooiirety li
terackie". 11.56 :Komiun>k.a t o śta
ni.e wód. 1'1.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.05 Wladoonc-ści. 12.15 
Murzyka. 12.30 Rad·W.reK.la1ffi"1. 12.45 
Tańce polskie. 13.00 Aud. dla klas 
I i n z cy.klu: „z piosenką jest 
na'IJl wesolo". 13.2'0 Muz y:k.a. synn
foniczn.a. 14.00 „Ex-:f.i.zylievki'' -
:fra,gm. 14.20 Rad:iorekla.m.a. 1'4.30 
Koncert <lirk. Joe Reismana. 15.00 
Wiia.chomości . lS.05 Pro·ęirarrn dnia. 
i5 .10 M4rzyika. 15.3-0 G.ra ork•ie
stra Hern1i. Rene. 10 .45 Pleśni Mi
;kolaja -Ri.mskiego-K01rs.akowa. 
16,05 Koncert z na.grań or.I<:. syun
fonicznej. 16.35 PrOigQ'atm mlodrzie
żowy „Ewa i Ki>lężyc". 11.00 
Wla.d'OffiOElCi. 17 .05 Felieton. 17' 15 
Kultu•ra pil·nie pos'huklwana. 17 .35 
Utwory Mairii S.zyimano·wsil<iej . 
18.00 Uniwersytet Radiowy. 18.lQ 

„Ze wsi i o ws·!". 21.00 Notat.U< 
kul tU1ra.Jn.y. 21 .1-0 „Riozmc-wy o wy 
chowaniu". 21.2() Koncert życzeń. 
2'2.15 „,Mis trr:zcwie kla'"w,latu1ry'' . 
22.45 „,Melod ie na dobranoc". 23 .0-0 
ostait.nie wlaoomości. 

PROGRAM '.LI 

lon:ią. 
cyka 1 alktua~n. 19.3-0 Koncert S-zcz<l!(ólne znaozende !odzianie 
SY'ffifoindczny. 2() ..18 Dyskusja lite- 1 pt"Zywiązuj ą do DJLedlzielnego me
rr:acka (W Jlir2erwie koncertu). 21!.31! c:zu z Polonią, oowiem od wyni
D. c. koncertu. 21.:?l3 Z kiraju i ze ku za.leży ozy utirzyunada. &ię o
świata i wiadomości spO'l'towe. sta•tee:z>nie na 6 J.olkacie w ta.beli, 
21.55 Mu:zyik.a . 22.05 Sluchowislk-0 czy też wst.an.ą z :niej zeipchn;ę
.pt. „Au~oma~" . 23.05 Mu.zyka ta- ci. Zdystansować kosrzykaTZy 
neczna. 23.5-0 Ostatnie wiadomo- lócfrz1klch mw.e :przede wsrzystldm 

pchnęli zmęczonych :ą'-'.mun&w m·1strzosl'•' do obrony, ale potrafili strze- W 
Iić tylko dwie bramki. • • 

Zespó~ polski w_ystąpił .!' hokeJQ(IJllCh JDDIOfÓ(IJ 
następuiącym składzie: w.is- ~ 
n'ewski - Olczyk, Handy -
Sitko, Skórski Wilczek, 
F01Ilfara, Kurek - Gosztyła, 

W dwóch gn.upach <ldbywać ~ 
będą m•stirrzostwa hokejowe Pol
ski d<rurżYl!l j•um.iorów. LKS; ktO
:ry jest miSl1lr:Ze«n Loda.i, ~ 
·ny 7JOS>ta•l dK> grr:uq:iy :pierwS!'Zej 
wrarz z wall"S<Z.8JW'ską Legią, byd
goską Polo.n.t.ą. ocarz; Pomo;r:ząnj,. 
nem. 

Z wa'I"<>aa.tu plsairza W. WoTo-
SZ:l"lskiego. 18.3-0 RadiiD'WY kwrs 
nauki języikia. .-c-syj s1ki-ego. 18.45 
Rao!!io.-ek:la.ma. 18.55 „Pięć mi[llllt 
o v.rychow.a1nriu''. 19-.00 Koncert 
orkiestry PR. 19.30 Radi<>WYJP.i 
orkiestrami ta"1ec<1.nymi NRD i 
Węgier dyir. Adalbert Lutter .i 
Imre Z<>oldos. 20.0-0 Dzienni1k wie
czorny. 20.26 W1a<Lomości spo<rto
we. 20.3-0 Spiewa Państw. Ze.sipól 
Pieśni i Ta·ńca „.Mazowsze". 2-0.45 

8.30 Wiadomości. 8.3'5 Aud. 
ekon.omiczn.a. B.50 Murzy!ka dla 
wszys.1Jk:ich. 9.45 Ra>d•i<>wy kuo·s 
ruHuki język.a a111..gielsk.ieg-0. 10.00 
Pogodne melodie. 10.3'0 z życia 
ZWi'lJZkll Radrzie<>ki.eg<>. 11.00. -Mu
zyka n.asrzych pnzyjaciól. 11.4-0 
A:rchian,gelo OOirel.U; C-O.nce1'to 
grosso D-d.urr: op. 6 Ili!" 1. U.57 
Sygna•t czasu i h.ejnal. 12.05 Wfa
dorno.ści. 12.15 Melodie i.udowe. 
12.45 Ko.resipondencja z zag rani
c y. 11:!.oo Po!:skie :zespoły wolrnlne 
i ins urumentalne. 13.25 Dwa opo
wiada,nia Wam.<l.y Sękulskiej. 13.40 
Bro~ra•m dn•ia. 13.45 (L) Infc·rma
cje dn.fa. 1:1.00 (L) Aud. !litera
cko. 1'4.05 (L) Muzyka po,pu1lairna. 
14.35 (L) Utwo.y Bernao·da Pie
trzaika. 14.45 „Błę:kiltna S1Ztafeta/' . 
15.0-0 Pi.oseniki :fu"a.n.cusikie. 15.10 
Utworr:y tortepia1n.owe ko1mpooy<to
rów !I1tllmuńskdch. 15.3() Dla d'Zieci 
odcinek pow. M.anka Twad.na pt. 
„ ~yigodly Tomka Sa•wyera". llr.65 
Chwila muz. 16.00 Wiado1m00ci. 16.50 
Estetyika życia co<lizlen.n.ego. 16.35 
C:zytarrny ,,Ruch muzyozn;y" aud. 
17.00 (L) Radioreklarrna. 17.lQ (L) 
Omów. prr:ograimów. 17.15 (L) No
we nag•rania płyto.we. 17.3() (L) 
Akt. lód/Zikie. 17.45 (L) „Sens sło
wa: sarrno.r:ząd" aud . 18.00 (L) 
Przed koncertem w Finh.airmonoi. 
18.2'0 (L) .,Kobieto, kobieto" aud. 
13.45 z cyklu: Sezamie, otwór.z 
się. 19.00 Wiadorrności. 19.05 Mu-

TELEWIZJA 

11.00 P1rog1raun d1la szkół: kl. m 
i IV „K.lopo<ty Tomka. 
P.omka" (L og.j 

11.30 P:rzerwa 
16.38 Plro,gJr.aim· d!Il1a i >tygoodlnj.a (L) 

16.54 LódJzilde wiadoanośc.l. <lzUa 
1'7.00 Wla<iomoścl dziennłika Ty 

(W) 
17 .05 Plro~am dtla. drzieci sta<r-

szych: „.Podróż po Po1sce" 
teLe!lwnikurr:s (Kat.) 

17.35 Telewiizyjm.y saL<m wysbawo
wy: „Fotc·~ratficy•~ (L) 

18.rn „ Wairsizaiwiam.•l<i'' - ti•lm re
lewi:zy;j•ny P<t'Od. poi. (W) 

rn.:ro Recirt:ał sl<Jr.zypcO<Wy Wandy 
Wibkom~rS1kie:j. Rrzy :fotrtepia
nie Jaid!Wi•ga S=motulska (W) 

18.55 Ws12>echnnca TV - „ w pra-
cowni.ach pcUsadich uczo-
nych'' (W) 

11J.30 Dzienindlk: telewizyjey (Wł 

20.00 Do•b>:ranoc (W) 
2().05 ·„,Podairkl:'~ - Pl'.'ogram An

clir:zeja Kia:mińskiego (W) 
2I0.4{; Sprawo'hdal!l.ie z mec.zu ho

kej·owego o rrnistn=stwo 
świata Szwecja - ZSRR. 
T.ram.ISlffilsja ze Szto'kholmu 

<lik. 22.10 w pr:zerwie meo?Ju wia.
d<JomOIŚICi >dlz'ienni•ka TV (W) 

22,15 c. d. meczu hokejowtlg'O ze 
Slztoikhołmu 

-tr POWIESC „DZIENNIKA" -tr POWIE$.C „DZIENNIKA~ -tr POWIESC „DZIENNIK...t'! 

AGlTl CHRISTlłl 

Prze?otyłi 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

(68) 

Słusznie - zgodził się Poirot. - Ro-i 
saleen Cload miała poczucie winy. 

- Ardena musialia zaatakować w przystę• 
pie chwilowego szału - ciągnął z namyśłem 
Spence. Biedak nie podejrzewał wcale, 
oo mu tnoże grozić. Nie miał się na bacz
ności w towarzystwie tak delikatnej, drob
nej, młodej kobiety - urwał na chwilę, by 
po zastanowieruiu podjąć. - Jednego nie 
moge nadal rozgryźć. Kto trafił do Porte
ra? Twierdzi pan, że nie pan i Jeremiaszo
'Wa. Ja jestem przeciwnego zdania. 

Nie .- odrzekł słynny detektyw. - To 
nie była pani Jeremiaszowa. Zaprzeczyła 
stanowczo i ja jej uwierzyłem. Ależ ja głu
-pi ! Głupi! Powinjenem był wiedzieć od 
dawna. Major Porter sam mi powjedział! 

- Powiedział panu? 
- Oczywiście pośrednio. N'ie zdawa1 sobie 

sprawy, że się zdradza. 
- Więc kto do niego trafił? 
Poirot ri:er'knął sp.od oka na komlisarza 

i pochylił w bok głowę. 
- PWJWO!li pa10, że naijprrLÓd !P<XrlllSZę d'Wlie 

kwestie? 
,..._ He pan :z.echice, panie iPodiroit. 
- Jakie to proszki miała przy ł6Z'ku Ro

saleen . Cload? 
- Proszki? Aa... Zupełnie Il'ieszkodliwe. 

Brom na uspokojenie nerwów. Naturalnie 
poszły do laboratorium. Analiza nic nie wy
kazała. 

Komisarz był wyraźnie -zdziwiony. 
- Kt-o je zalecił i dostarczył? - podjął 

słynny detektyw. 
- Doktor Cload. 
- Kiedy? 
- Dosyć dawno. 
- Jaka trucizna była przyczyną zgonu? 
- Nie otrzymaliśmy dotąd formalneg·o o-

r-zeczenia, ale wydaje mi się, że nie ma 
wątpliwości. Morfina i to w końskiej dawce. 

- Czy w Furrowbank znaleziono morfi-
nę? - indagował dale j Poirot. 

Spence zerknął nań spod oka. 
- Nie. Do czego pan zmierza? 
- Do mojej d rugiej kwestii - odrzekł 

wymijajaco .P.oirot. - We wtorek wiecz-01\em 
Dawid Hunter telefonował z Londynu do 
Lynn Marchmont. Połączenie nastąpiło o je-

siódrrny w ta1beli AZS Toa-uń, o 
~•le wyigr~ , ze Spa•rtą .z N<l'V'TeJ 
Hu•ty. BHa111JS dotychczasowych o
si.ą,gnięć kosrzy.kairzy LKS 1 AZS 
To1ru ń' jest 1dientylWJil.y. 

Bryniarski, ManoWISki - KHa
nowicz, Frą,tozaik, żuraW1Ski. 

* * * W pierws,zym meczu grupy 
Ro~ywki odlbędą się w dru.aJOQ 

15-17 bm. na lcdówisku w Byct.-

O Puchar Europy ~n~~~:~~ 

Sukces .wisly 
gia„ następnym Poilonia., a ost.at
n.i.rn Pomomall1!in. Dwie najlepst!ie 
drużyny zakwail:i!fiJk;uj ą się 00 pu-.. 
li :finarowej,· by z <i.worma n.edlei>
szyrrni ~ drugiej grtl:W. 
w aic:zyć o tyitru.l mistrzo<WSiki., 

W Ć'Wierćfinałowym Sp-Otika
.niu o ~uchar Europy odnieśli 
koszykarze krakowskiej Wisły 
w.ielki sukces, zwyciężając 
świetny zespół CSKA (Mo
s!kwa) 75:72 (36:33). 

Likiszo, Malec, Pacuła i Czer
nichowski, a w CSKA: Zub
kow, Woln1ow, Ałaczarian 
Trawin. 

Gwa:rto~y W!2lroSf: temperaitn~ • 
undemożliw.l naj1PTaw<'Lopociobniej .. 1 
przeprowad~ie ~ek na ; 
otwartych Wdiowiskach i nie jest 
wyikJ1uczOIIle.; "2: będą ()llle nl!Usia
ly się odJbyć lll& jedynym ~ 
l!odowiSlw w Uldll:i. 

Punkty dla Wisły zdoby>li: 
L:ikszo - 40, Czernichowski -
11, Niewodowski - 10, Malec 
- 9 i Pacuła - 5, dla CSKA: 
Trawin - 21, Wolnow i Zub
kow po 13, Ałaczarian - 7, 
.AS'tachow i Boczkariew po 6. 
Siemionow 4 ora,z Lipso 2. Sę
dziowali Jakobs (NRD) i Mi
tew (Bułgaria). Spotkanie o
gladało 3,5 tys. widzów. 

WARSZAWA. - Cwierćfln.a~owe 
sp-0tkande o klu11>owy iP!Uohlar Eu
roipy w koszyikówce kobiet; i!'<>
zegralfle w wao:s=wie międ.zy Sla 
vią (SOtia) i AZS AWF (Wa=.a
wa) zatlrończytt-0 się ciężllro wywau 
cwnym zwycięstwem m-u.żyiny 
polskiej 57 :56 (31 :2'6). 

-Benfica-Dukla 2:1 
LIZBONA. W Lllzbonle odb~ 

się pierwsrze ćwlerćfinalowe spo\ 
kan.ie o pillkairsJti Pucha!r Elllr<>
p y. w ktĆlrY'ffi zmier:>:yl się ubie 
gloiroctlJily rzct.obywca pucha.TU -
Ben.tica Ll:zJboala z mistr.zem C2l9 
ChOSlboWatji Duikl1ą Plraga. Mecz 
zaokx:.ńoz~ się milflima·lmyim rz;wy
cięstwem. drulżyny pcll!"1l\lgatsokiej 
2:.1 (0:<1). 

* * 

W W'iśle, k'tóra wystąpiła 
bez Wó~ciką, wyróżnili się; 

MOS.KW A. w i!'ewanOOWym,· pól 
fina.łowynn spotlka:n:iu <> Puchall" 
Ewr-0py w piłce .-ęcznej kobiet, 
moS11ctewsk.a d1rurżyna T·rud 'ZJWY
ciężyta. :mWtmza NRD - F-Ort
schr:li\lt Weissemtels 12:6 (7:3), kwa 
Ji.fi1kując ~ do tinału ;rozg:ry
wek. 

-łz- P OWIESC „DZIENNIKA ~ -tr POWIESC „DZI'ENNIKA~ -!i POWIE$C „DZIENNIK.A"! 

d.enastej pięć. T<> był jedyny telefon mię• 
dz~iastowy z mieszkania pani Cload. Czy 
był jaki telefon do tego mieszkania? 

- Jeden. Kwadrans po dziesiątej z aut°" 
matu uliczneg>0 w Warmsley Vale. 

- Aha .. , - słynny detektyw umilkł na 
moment. 

- Olśniła pana jakaś wielka myśl, panie 
Poir:ot? - zapytał komi-sarz. 

- Czy odbyła się oozmawa? To znaczy. 
czy telefonistka otrzymała odpoWliedź z 
Shepherds Court? 

- Rozumiem. Ktoś musiał być w miesz~ 
kaniu. Oczywiście nie Dawid, który o dzie
siątej piętnaście jechał pociągiem do Lon
dynu. Wygląda na to, źe telefonistce odpo
wiedziała Rosaleen Cload. A zatem Rosaleen 
Cload nie mogła być „Pod Jeleniem" o kil
ka minut wcześnie j . Wiem .już do czego pan 
zmierza, panie Poirot. Chce pan dowieść, że 
młodą osobą w pomarań{:zowej chustce nie 
była Rosaleen Cload. Jeżeli tak jest istotnie, 
n ·ie ona zamordowała Karola Trentona. Ale 
dlaczego w takim razie odebrała robie ży
cie? 

- Odpowiedź nie nastręcza trudności. Ro
sa leen Cload nie popełniła samobójstwa. Zo
stała zamordowana. 

- Co takiego? 
- Została za:mordowana z premedytacją 
zimną krwią. 

- Ale kto zabił Ardena? Wyelianinowa
Hśany Dawida ... 

- I słusznie - podchwycił mały Belg. 
- A teraz pan, panie Poirot, wyelimin<>-

wał Rosaleen. D<> lieha ! Tylko tych dwojqj 
miało boda.j cień motywu! 

- Cień motyWl\l - powt6rzył wolno Pc>M 
rot. - Właśnie to gprowadziło nas na ma„ 
nowce„ Jeżeli A ma motyw, by zabić C, na-; 
t.omiast B ma motyw, by zabić D, podel
rzenie, że A zabił D, zaś B zabił C, m&e 
wydać si~ rubsulrdiem. 

- PowoH, panie I'Qirot, powoli - zabrał 
gioo komisarz. - Nie chwyciłem jeszcze sen
su pańskiego Oiperowania abecadłem. 

- To zawiła historia, Spence, bardzo za
wiła. Bo, widzi pan, mamy do czynienia 
z dwoma zbrodniarzam·i ca~kiem odmien
nych kategorii. Cóż stąd wynika? W grze 
bioirą UJd:ział, mu!SIZą br-ać ud.zi.a1!. d•...,ia.j mQ;r
dercy. Wchodzi Pierwszy Morderca. Wcho
dzi Drugi Morderca. 

- Przestań pan cytować Szekspira. To nie 
elżbietański dramat. 

- Ale szekspirowski, niezawodnie szeks
pirowski - podchwycił Poirot. - Nie brak 
w nim namiętności, ogólnoludzkich namięt
ności. w Móryich !UJ~>Wał Slię Sz.eikmilr. J.2,„t 
zazdrość, nienawiść, l!Wałto'Wny wybuch pod 
Wpływem nai;!łego impulsu... Jes.t również 
oportunizm uwieńczony na pozór powodze
niem. ,.Pora przypływu stosownie schwyta
na wiedzie do szczęścia ... " Ktoś działał, pa
nie Spence. wychodząc z takiei;!o właśnie 
założenia. Chwycił okazję i wykorzystał dla 
własnych celów. Wykorzystał z nie byle ja
kim sukcesem i to, że się tak wyrażę, przed 
pańsk1m nosem, komisarzu. 

(Dalszy ciąg 'lastą,pi) 
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